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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 15 stocz­

nia — Pawia i Marka.
Jutro środa, 16 stycznia 

— Marcelego i Włodzimierza.
Pojutrze czwartek, 17 

stycznia — Antoniego.

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziany jest 

stopniowy wzrost zachmurzenia, 
ocieplenie, temperatura do 22 F 
(-5.6 C).

Jutro pochmurnie, szanse lek­
kiego śniegu, temperatura do 22 
F(-5.7C).

Wschód słońca o godz. 7:16 ra­
no, zachód o godz. 4:45 po poi.

BELGIA OPOZNIA PODJĘCIE DECYZJI
Piotrowski Oskarża Pietruszkę

Nie Tak Łatwo 
Poćwiartować 

Słonia
Berkeley, Kalifornia (UPI) — Na­

ukowiec, który sprawdził jak żyło się 
naszym przodkom małpoludom z okre­
su kamienia łupanego, powiedział, że 
największą trudność sprawiało mu 
poćwiartowanie słonia przy pomocy 
małego kamiennego noża.

Archeolog, Nicholas Toth, który 
spędził pięć lat w Afryce Wschod­
niej, starał się prowadzić życie w 
warunkach podobnych do tych, w ja­
kich żył człowiek epoki kamiennej.

Badania prymitywnych narzędzi z 
tego okresu wykazały, że przodkowie 
nasi byli bez wątpienia praworęczni. 
Praworęczność jest atrybutem gatun­
ku ludzkiego.

Gen. Vessey 
Zwiedza 

Chiny
Pekin (UPI) — Amerykański szef 

Sztabów Połączonych, gen. John Ves­
sey, który przebywa obecnie w Chi­
nach, po złożeniu oficjalnych wizyt 
oraz przeprowadzeniu konferencji z 
dowódcami wojskowymi i przywód­
cami politycznymi czerwonych Chin, 
wybrał się we wtorek w podróż do 
północnych prowmcji chińskich.

Doniesienia prasowe głoszą rzecz 
znamienną, a mianowicie, że amery­
kański gość został zaproszony do 
zwiedzenia również strategicznego 
regionu na pograniczu Chin z Sowie­
tami, gdzie chińscy gospodarze mają 
pokazać mu manewry chińskich sił 
zbrojnych.

Rzecznik chińskiego dowództwa 
wojskowego oświadczył na użytek 
prasowy, że gen. Vessey będzie miał 
okazję bez precedensu, a mianowicie 
bezpośredniego obserwowania ćwi­
czebnych operacji armii chińskiej w 
strategicznym regionie, który nie 
został określony. Wiadomo jednak, 
że region ten obejmuje okręgi prze­
mysłowe Mandżurii, jak też inne stra­
tegiczne obszary, na których w 1969 
r. dochodziło do starć zbrojnych mię­
dzy siłami Sowietów i komunistycz­
nych Chin.

Po opuszczeniu Pekinu przez gen. 
Vessey’a amerykańska ambasada 
przekazała prasie oświadczenie, któ­
re stwierdza, że rozmowy generała 
z przywódcami chińskimi “były waż­
ne pod względem informacyjnym 
oraz korzystne dla obu państw”.

“Wizyta położyła solidne podstawy 
dla przyjaznych stosunków oraz 
współpracy między siłami zbrojnymi 
obu krajów, łącznie z ustaleniem za­
sad dla dalszych tego typu wizyt” 
— stwierdza oświadczenie, przekaza­
ne przez ambasadę Stanów Zjedno­
czonych,

Gen. Vessey, jak też towarzyszące 
mu osoby odmówiły wyjaśnień czy 
też komentarzy na temat doniesień, 
że Stany i Chiny doszły do porozu­
mienia w sprawie sprzedaży amery­
kańskiej broni dla chińskiej floty wo­
jennej oraz zgodziły się, że w kwiet­
niu port w Szanghaju będzie gościł 
trzy amerykańskie okręty wojenne 
typu niszczycieli.

Irak Nasila 
Ataki Na Statki 
Manama, Bahrain (CT) — W nie­

dzielę Irak podał, że przeprowadził 
nalot na dwa “obiekty pływające” 
w Zatoce Perskiej.

Jak do tej pory nie nadeszły jed­
nak depesze z niezależnych źródeł, 
które potwierdziłyby te doniesienia.

Według informacji Iraku, w ciągu 
ostatniego tygodnia zaatakował on 10 
“obiektów pływających”, co wskazu­
je na natężenie wojny ze statkami 
przewożącymi ropę przez Zatokę Per­
ską.

0 Składanie 
Fałszywych 
Zeznań
Atmosfera Procesu 
Toruńskiego Coraz 
Bardziej Napięta
Toruń (UPI, CT) — Były oficer 

MSW, pułkownik Adam Pietruszka, 
który w ciągu ostatnich trzech dni 
procesu o zamordowanie ks. Jerzego 
Popiełuszki, zeznawał w sposób bu­
dzący wiele wątpliwości, został 
otwarcie oskarżony o sprytne składa­
nie fałszywych zeznań.

Z gwałtownym oskarżeniem o 
kłamstwo wystąpił przed toruńskim 
sądem były podwładny Adama Pie­
truszki — Grzegorz Piotrowski. Pio­
trowski w trakcie wcześniejszych ze­
znań oświadczył, że Pietruszka wy­
dał mu polecenie “uciszenia” księdza 
sprawiającego kłopoty tajnej służbie 
bezpieczeństwa. Przytoczył przy tym 
swoją rozmowę z przełożonym, kiedy 
to sugerował on, by sprawić Popie- 
łuszce “takie lanie,” że nie przeżyje 
z powodu zawału serca.

Jak podawaliśmy wczoraj, Pie­
truszka zaprzecza, jakoby był inicja­
torem zbrodniczych planów, podobnie 
zresztą jak i temu, że utrudniał pro­
wadzenie śledztwa w sprawie morder­
stwa.

Z najświeższych doniesień kore­
spondentów prasowych wynika, że w 
czasie wczorajszego przesłuchania 
Pietruszka starał się wybronić w 
przebiegły sposób, wekslując winę 
morderców na Kościół i “Solidar­
ność.” Oświadczył on między innymi, 
że zamordowanie Popiełuszki było 
polityczną prowokacją, która miała 
na celu umożliwienie podziemnej 
“Solidarności” ataku na MSW i SB.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Katastrofa 
Kolejowa 
w Etiopii

Nairobi, Kenia. (UPI) — W Etiopii 
wydarzyła się najgorsza z wszystkich 
dotychczasowych w tym kraju, kata­
strofa kolejowa. Zginęło w niej 392 
osoby, a blisko 400 odniosło obrażenia.

Władze podjęły w poniedziałek do­
chodzenie i starają się ustalić dla­
czego cztery wagony pociągu, w któ­
rym znajdowało się przeszło 1,000 
osób, jadących w niedzielę z Dirf 
Dawa do stolicy Etiopii Addis Abeby, 
uległy wykolejeniu. Wagony spadły ze 
40-stopowego nasypu i znalazły się na 
dnie wąwozu.

Rządowa etiopska agencja prasowa 
FNA podała w poniedziałek do wia­
domości, że 392 osoby poniosły śmierć 
a 370 zostało rannych. Katastrofa mia­
ła miejsce w pobliżu miasta Awash, 
w odległości 90 mil na wschód od 
Addis Abeby.

Agencja stwierdziła, że władze prze­
trzymują maszynistę pociągu, do cza­
su zakończenia dochodzenia prowa­
dzonego przez etiopskiego ministra 
komunikacji i łączności Yussufa Ah- 
med’a.

Pogrzeb 282 ofiar katastrofy odbył 
się w poniedziałek w mieście Awash. 
Po zwłoki pozostałych ofiar zgłosić 
się mają rodziny.

Doniesienia stwierdzają, że na miej­
sce katastrofy przybyły śmigłowce, 
które dowiozły przedstawicieli mini­
sterstwa Czerwonego Krzyża oraz pra­
cowników szpitalnych, jak również 
wojskowych, którzy dopomogli w prze­
wiezieniu rannych do szpitali.

Zespół położony z wysoko postawio­
nych przedstawicieli władz rządowych 
zwiedził miejsce katastrofy oraz od­
wiedził rannych w szpitalach.

WASHINGTON — Sekretarz skarbu Donald Regan ogłosił 
zmianę w dotychczasowych czekach rządowych. Już nie­
długo, wszystkie czeki będą kolorowe (zamiast dotychczaso­
wych zielonych), ponieważ wprowadzono nowy system zapo­
biegający fałszowaniu ich. (UPI)

3-fazowy Plan Wycofania 
Wojsk Izraelskich

Jerozolima (UPI) — Gabinet Izra- partyzanckiej. Obecnie Izrael utrzy-
ela poparł w poniedziałek plan wy­
cofania wojsk z Libanu. Plan ten 

muje w tym rejonie około 10,000 żoł­
nierzy, skoncentrowanych głównie 
wzdłuż rzeki Awali, w odległości 27 
mil na północ od granicy izraelskiej.

Sekretarz gabinetu Yosef Beilin po­
wiedział, że pierwsza faza wycofania 
wojsk, usunięcie oddziałów z obsza- 

ma być zrealizowany w trzech fa­
zach. Zatwierdzenie planu nastąpiło 
w wyniku głosowania, które zakończy­
ło się wynikiem 16 do 6. Tocząca 
się przez dwa dni debata, trwała 
11 i pół godzin.

Pomimo zatwierdzenia planu przez 
gabinet, minister obrony Yitzhak Ra­
bin oświadczył, że wprowadzenie go 
w życie nie będzie łatwe.

Rabin powiedział, że będzie starał 
się przetłumaczyć Libanowi oraz Na­
rodom Zjedn., aby współdziałały z 
Izraelem i starały się nie dopuścić 
do jakichkolwiek zaburzeń, masakr 
ani też innych przejawów zakłócenia 
pokoju. Minister stwierdził, że Izra­
el zamierza realizować plan — bez 
ich aprobaty.

Izrael zgodził się na zmianę swe­
go dotychczasowego stanowiska i ze­
zwoli obecnie armii libańskiej na 
przejęcie opuszczonych terenów, bądź 
to bezpośrednio, bądź też z rąk ONZ. 
Jednocześnie jednakże Izrael os­
trzegł, że w wypadku podjęcia na 
omawianych terenach działalności 
partyzanckiej, uderzy ponownie.

Jak na razie, Liban nie zareago­
wał oficjalnie na plan Izraela.

Izrael zajął obszary południowego 
Libanu w czerwcu 1982 r. Zajęcie 
tych terenów miało na celu wyelimi­
nowanie w tym rejonie działalności

Dewaluacja Złotego
(DP) — Rząd PRL zdewaluował 

złotówkę o 10.87% w stosunku do dola­
ra amerykańskiego. Obecnie według 
kursu oficjalnego za 1 dolara będzie 
wypłacane 138 zł, a nie jak poprze­
dnio 123 zł.

Złotówka została także zdewa- 
luowana o 6% w stosunku do rubla 
transferowego, waluty umownej obo­
wiązującej w wymianie handlowej 
między krajami należącymi do RWPG 
(Comeconu). Jeden rubel jest wymie­
niany na 77 zł w porównaniu z 72 zł 
poprzednio.

Jest to trzecia dewaluacja złotówki 
w ciągu ostatnich 9 miesięcy, a piąta 
od r. 1982. Przed rokiem 1980 według 
kursu oficjalnego dolar był wart 26 zł.

Celem tej dewaluacji ma być pobu­
dzenie eksportu oraz bardziej oszczęd­
nego gospodarowania walutami przy 
zakupach za granicą.

Zdaniem ekspertów ekonomicz­
nych nawet obecny kurs jest za wyso­
ki i nie odzwierciedla faktycznej war­
tości złotówki w stosunku do dolara. 
Można więc oczekiwać kolejnej dewa­
luacji w niedługim czasie.

Cźarny rynek kieruje się zazwyczaj 
zupełnie innymi prawami niż oficjal­
na ekonomia i oficjalna dewaluacja 
nie musi przyczynić się do podwyżki 
cen dolarów w obiegu nieoficjalnym. 

ni Sydonu oraz pobliża rzeki Litami, 
jak również rejonu Nabatiyeh — bę­
dzie przeprowadzona w ciągu pięciu 
tygodni.

2-ga faza obejmie wycofanie wojsk iz­
raelskich z rejonu, w którym stacjono­
wane są one na przeciw wojsk syryjskich 
we wschodnim Libanie, w kotlinie 
Bekaa. Wojska te przesunięte zostaąą 
w rejon Hasbaya, a w ramach trze­
ciej fazy wojska Izraęla wycofają 
się do granicy.

Termin realizacji dwóch dalszych 
faz pozostaje do ustalenia.

Indie 
Zarekwirowały 
Okręt Sri Lanki

New Delhi, Indie (ŃYT) — Indyjska 
straż ochrony wybrzeża zatrzymała 
okręt marynarki wojennej Sri Lanki 
na wodach oddzielających południowe 
Indie od wyspy.

Jest to pierwszy wypadek tego typu 
w napiętych stosunkach pomiędzy 
obydwoma krajami. Władze Sri Lanki 
i Indie bardzo różnie oceniają powód 
tego incydentu.

Prasa indyjska podała, że zatrzyma­
nie okrętu było spowodowane atakiem 
okrętu na flotę rybacką indyjskich ry­
baków łowiących ryby na wodach tery­
torialnych swojego kraju. Odmiennego 
zdania są władze Sri Lanki, które po­
dają, że okręt został zatrzymany w 
trakcie patrolowania wód terytorial­
nych swojego kraju.

Załoga okrętu poddała się bez walki, 
a okręt został przyholowany do portu 
leżącego na terytorium Indii. Według 
informacji podawanych przez prasę 
indyjską okręt uzbrojony był w kilka 
rodzajów broni.

Słynnemu 
Piccadilly Circus 
Groziła Eksplozja

Londyn (CST) — Pękła główna rura 
doprowadzająca gaz do okolic Pic­
cadilly Circus w Londynie, w związku 
z czym zaczął ulatniać się gaz. Tysię- 
ce mieszkańców centralnej dzielnicy 
Londynu zostało zmuszonych do opu­
szczenia domów. Oddziały porządkowe 
otoczyły miejsce potencjalnej kata­
strofy silnym kordonem.

Stężenie gazu osiągnęło poziom, w 
którym przy lada okazji mógł nastą­
pić wybuch.

Proces o Udział 
w Spisku 

Na Życie Papieża
Rzym (NYT) — Proces trzech Buł­

garów i czterech Turków oskarżonych 
o udział w spisku na życie Papieża 
Jana Pawła II rozpocznie się przy­
puszczalnie na początku kwietnia bie­
żącego roku.

Mehmet Ali Agca, oskarżony już 
o usiłowanie zabójstwa Papieża, bę­
dzie sądzony w tym samym czasie 
za nielegalny przemyt broni do Włoch, 
z której oddał strzały.

Wiadomość tę przekazał adwokat 
jednego z oskarżonych Bułgarów. Do­
kładna data rozpoczęcia procesu nie 
została jeszcze ustalona.

Konstantin 
Czernienko 
Znów Chory 
Moskwa. (ST, CT) — Spotkanie 

przedstawicieli państw Paktu War- 
sawskiego, wyznaczone na bieżący 
tydzień w Sofii, Bułgaria, zostało prze­
łożone na późniejszy termirt wskutek, 
jak podała agencja TASS, złego samo­
poczucia Konstantina Czernienki.

Jak zawsze, nie podano na co cierpi 
przywódca sowiecki, przypuszcza się 
jedynie, że prawdopodobnie ostatnia 
choroba Czernienki ma związek z 
przewlekłą rozedmą płuc, na jaką 
cierpi już od jakiegoś czasu, a obecne 
mrozy, jakie nawiedziły Europę na- 
pewno nie przyczyniają się do popraw 
wy zdrowia 73-letniego Czernienki.

Ostatni raz widziano Czemienkę 27 
grudnia, w czasie ceremonii jakie 
odbyły się na Kremlu. Wcześniej, nie 
wziął on udziału w pogrzebie ministra 
obrony ZSRR Ustinowa, 24 grudnia.

Wyjazd na konferencję do Bułgarii, 
byłby pierwszą zagraniczną wizytą 
Czernienki od czasu objęcia stanowi­
ska przywódcy Sowietów po śmierci 
w lutym ub. roku Jurija Andropowa.

Bułgarzy, podobno, z niecierpliwo­
ścią oczekiwali tej wizyty, ponieważ 
nie gościli nikogo z przywódców ZSRR 
od 1979 r.

W specjalnej konferencji jaka mia­
ła się odbyć w tym tygodniu w Buł­
garii, mieli wziąć udział przywódcy 
partii, poszczególnych państw wcho­
dzących w skład Paktu Warszawskie­
go, premierzy, ministrowie obrony 
i ministrowie spraw zagranicznych.

Oprócz omawiania wyników spotka­
nia genewskiego pomiędzy min. spraw 
zagranicznych ZSRR Andrejem Gro­
myko a sekretarzem stanu US George 
Shultzem, miano jeszcze omawiać 
sprawy związane z odnowieniem Pak­
tu, który wygasa w maju. W planach 
jest przedłużenie umowy Paktu War­
szawskich na następnych dziesięć lat.

Do Paktu Warszawskiego, oprócz 
ZSRR należą następujące kraje: Pol­
ska, Węgry, Wschodnie Niemcy, Cze­
chosłowacja, Rumunia i Bułgaria.

Ostatnie spotkanie przedstawicieli 
tych państw, w ramach narad Paktu, 
odbyło się w Pradze w czerwcu 1983 r.

Wahania Dolara 
Na Giełdach 
Europejskich

Londyn. (UPI) — Cena dolara waha 
się dziś na europejskich giełdach wy­
miany. We Frankfurcie płacono za 
dolara 3.1880 DM; w Brukseli — 64 
fr. bel.; w Mediolanie — 1,954,375 lirów.

We wszystkich tych miastach war­
tość dolara wzrosła od wczoraj.

W Zurychu natomiast poszła w dół 
i wynosiła tu dziś 2.6755 fr. szwajc.

Podobnie stało się w Paryżu, gdzie 
cena waluty amerykańskiej spadła 
nieznacznie — do 9.7595 fr.

Pozycja funta brytyjskiego uległa 
od wczoraj polepszeniu; za funta pła­
cono dziś $1.1218.

Cena złota wzrosła o $5 na uncji — 
w Zurychu. Za uncję płacono $303.50; 
w Londynie — $302.85.

0 Terminie 
Instalacji 
Pocisków Cruise 
Rozbieżność Poglądów 
w Łonie Belgijskiego 
Rządu Koalicyjnego

Washington (CT, CST) — Belgij­
ski premier Wilfried Martens poinfor­
mował prezydenta Reagana, że rząd 
jego popiera decyzję o zainstalowa­
niu na terytorium Belgii amerykań­
skich pocisków z głowicami atomowy­
mi, Pershing 2. Nie podał on jednak 
konkretnej daty rozpoczęcia instala­
cji.

Premier Martens wyjaśnił prezy­
dentowi, że nie może przyrzec roz­
poczęcia procesu instalacji pocisków 
w marcu br. dopóki nie skonsultuje 
się z przedstawicielami pozostałych 
państw członkowskich NATO.

Istnieje w Belgii silna opozycja 
przeciwko planowanej instalacji nu­
klearnej broni rakietowej w tym 
kraju.

Podczas spotkania z dziennikarza­
mi w Biłym Domu Martens powie­
dział, że “bezpieczeństwo Europy 
Zachodniej zależy od solidarności 
oraz połączonych wysiłków Stanów 
Zjednoczonych i ich europejskich 
sprzymierzeńców”.

Biorący udział w dwugodzinnym 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rozruchy 
Wstrząsnęły 

Nową Kaledonią 
Noumea, Nowa Kaledonia (NYT) — 

W walkach z policją zginął czołowy 
działacz ruchu niepodległościowego w 
Nowej Kaledonii. Był on członkiem 
seperatystycznego rządu, stworzone­
go w grudniu ubiegłego roku i przy­
wódcą Socjalistycznego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego Kanaków (Ka- 
nakowie są rdzennymi mieszkańcami 
Nowej Kaledonii i stanowią około 40 
procent całej ludności tej wyspy). 
Organizacja ta walczy o niepodległe 
państwo Kanaków, gdzie francuscy 
osadnicy nie odgrywali by dotychcza­
sowej roli.

W stolicy kraju doszło do zamieszek 
z powodu śmierci 17-letniego Francu­
za. Około 1000 francuskich osadników 
ruszyło do stolicy, — by w odruchu 
szalonej zemsty niszczyć i palić mia­
sto. Policja użyła gazu łzawiącego, 
by rozpędzić rozsierdzony tłum. W 
starciu z policją rany odniosły 23 oso­
by.

Z powodu gwałtownych rozruchów, 
władze francuskie w Paryżu oświadczy­
ły, że zapadła decyzja w sprawie 
wprowadzenia stanu wyjątkowego w 
Nowej Kaledonii,

Czarni Nie Chcą 
Wizyty Jacksona 

w Afryce Płdn.
Johannesburg, Afryka Płdn. (CT) 

— Organizacje czarnej ludności w 
Afryce Połud., które zakłóciły wizytę 
sen. Edwarda Kennedy, zmuszając 
go do opuszczenia Afryki Połud., wy­
stąpiły z wezwaniem do murzyńskie­
go działacza, Jesse Jacksona, aby od­
wołał wizytę, jaką projektuje na luty.

“Wzywamy Jesse Jacksona, aby za­
stosował się do naszych sugestii i 
nie przyjeżdżał do Afryki Połud. obec­
nie” — głosi wezwanie przywódców 
murzyńskich. “Czas nie jest odpowie­
dni obecnie” — stwierdza grupa 
Lybona Mabasa.

Murzyni w Afryce Połud. są zda­
nia, że wizyta Jacksona przesłoni wal­
kę amerykańskich środowisk przeciw 
segregacyjnej polityce “apartheid” 
w Afryce Połudn.

Liczni przeciwnicy tej antymurzyń- 
skiej polityki demonstrowali na te­
renie Stanów oraz byli aresztowani 
i osadzeni w aresztach w ostatnim 
czasie.
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Z Techniką, Na Ty...

IN STYLE

DINERS CLUB

SOSNOWA KANAPĄ, FOTEL LUB FOTEL

Każda Szt. $44

$79$169

Rozpoczynamy drukować cotygo­
dniową rubrykę, poświęconą spra­
wom najnowocześniejszej techniki, 
ale zastosowaniu jej w naszym życiu 
codziennym. Dr Andrzej Michalik, 
specjalista z zakresu elektroniki, wy­
jaśni szereg udogodnień z jakich nie­
omal wszyscy możemy korzystać, ale 
o których nie bardzo wiedzieliśmy, 
nie mając tzw. “żyłki technicznej,” 
lub po prostu nie znając języka, żeby 
przeczytać instrukcje dołączone do

Powtarzamy powyższe zdjęcie z podpisem, przepraszając nagrodzo­
nych za błąd, jaki wkradł się do podpisu w weekendowym wydaniu 
“Dziennika”. Błąd polegał na tym, że w drukarni niewłaściwie przy­
klejono korektę. Jeszcze raz, bardzo nam przykro.

Nagrody otrzymali i stoją na zdjęciu od prawej: wice­
prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej Kazimierz Łukomski, 
odznaczony “for dedicated service as Chairman of Polish 
Affairs Commision”, prezes A. Mazewski, który wręczał na­
grody, następny stoi Bonawentura Migała, przewodniczący 
Komitetu Pomocy Obrońcom Praw Ludzkich i Obywatelskich 
w Polsce, b. dyrektor ZNP i K.P.A., otrzymujący nagrodę 
’“for 40 years of dedicated service in particular support 
of ideals of Solidarność” i skarbnik tego Komitetu Pomocy 
Jan Jurewicz nagrodzony “for dedicated service and support 
of ideas of Solidarność”. Wszystkie odznaczenia noszą datę 
“October 1984”.

ANNE ADAMS
PATTERNS

B-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

I Drabinka

oznaczać Sowiety, jako “kraj rad”. 
Ujemną wartość tego nowotworu po­
mnaża jeszcze jego skojarzenie z przy­
miotnikiem “zdradziecki”. Trudno — 
pisze słusznie Westfal — o lepszy 
przykład błędnych dróg puryzmu”. 
I to puryzmu, jak się rzekło, powo­
dowanego specyficznymi względami.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

II Sztuk Tł*« 

$488

Od 10 grudnia 1984 r. Common­
wealth Edison (Federacja Edison) 
wprowadziła nowe stawki za dostar­
czaną do naszych mieszkań energię 
elektryczną. Będziemy więc płacili — 
bo trudno zrezygnować z elektryczno­
ści w naszych domach — według na­
stępujących zasad:

— stałą opłatę miesięczną $9.92 za 
doprowadzenie i dostarczanie prądu, 
jeżeli mieszkamy w domu, w którym 
prąd doprowadzony jest do jednego 
lub dwóch mieszkań;

— lub $5.40 jeżeli w budynku są 
3 lub więcej liczników prądu;

— po 7.2820 za 1 kilowatogodzinę 
(kWhr) zużytej energii elektrycznej 
do400kWhr;

—po 4.32ę za 1 kWhr ponad 400 
kWhr;

— dodatkowo po około 0.20 za 1 
kWhr, jako wyrównanie podwyżki ce­
ny paliwa zużywanego przez elek­
trownię (ta stawka może ulegać zmia­
nie z miesiąca na miesiąc;

— uwaga! w miesiącach letnich, 
czyli 4 kolejnych miesiącach rozpo­
czynających się odczytami licznika 15 
czerwca lub później, płacimy nieza­
leżnie od ilości zużytej energii po 
10.5610 za IkWhr;

— jeżeli dotychczas używaliśmy 
elektryczności do grzania wody i na­
dal będziemy używali tych urządzeń, 
to opłata będzie wynosiła 5.5010 za 1 
kWhr, dwóch trzecich zużytej energii 
powyżej 100 kWhr do 500 kWhr.

Cała należność po obliczeniu przez 
komputer elektrowni będzie wydruko­
wana w pierwszej linijce rachunku, 
w której kolejno będziemy mogli od­
czytać:

— naszą kategorię jako klienta 
elektrowni;

— ostatni stan licznika elektryczno­
ści;

— ilość zużytych kilwatogodzin;
— sumę opłaty za elektryczność.
Kategoria klienta opisana jest cyf­

rami na przykład 1, 2, 4, 14 itd., co 
oznacza:

1 — klient płaci dodatkowo za ża­
rówki (BULB SERVICE);

2 — klient rezygnuje z BULB SER­
VICE;

4—grze je wodę prądem;
14 — cały dom jest ogrzewany prą­

dem.
Jeżeli za liczbą dodana jest litera A, 

oznacza to, że mieszkamy w domu, 
w którym zainstalowano 3 lub więcej 
liczników i stała opłata miesięczna 
jest niższa.

W następnej linijce może być wyka­
zana opłata za dostarczanie żarówek. 
Jeżeli płacimy za bulb service 0.1740 
za 1 kWhr, lecz nie więcej niż 870 mie­
sięcznie, to pokazując dowolny zapła­
cony rachunek z ostatnich 6-ciu mie­
sięcy, możemy odebrać do 4 sztuk 
żarówek w miejscu gdzie zwykle pła­
cimy za prąd lub w biurach Common­
wealth Edison, na przykład przy 
Adams na przeciwko poczty w śród­
mieściu, lub 3500 N. California. Jest 
to dużo taniej niż w sklepie.

W dalszych linijkach pokazane są: 
podatek stanowy 5.08% i podatek 
miejski zależny od miejscowości 
(około 5%). Natomiast podatek fede­
ralny i stanowy od dochodu elektrow­
ni, jej majątku oraz podatek na bez­
robocie nie są wykazywane oddziel­
nie, gdyż wliczone są do kosztów do­
starczanej elektryczności. Common­
wealth Edison poda je, że około 20% 
całego rachunku stanowią podatki.

Cala suma rachunku amount due 
musi być zapłacona 3 tygodnie od 
otrzymania rachunku. Jeżeli zapłaci­
my później, będziemy ukarani dopła­
tą 500 za pierwsze $10 i po 200 za 
każde następne $10. Jeżeli nie zapłaci­
my do końca półrocza, narazimy się 
na następne kary.

Commonwealth Edison pokazuje na 
przykładzie, że dla klienta zużywają­
cego dużo energii elektrycznej (525 
kWhr), miesięczny rachunek będzie 
niższy o około $1, niż według poprzed­
nich stawek (było $1.94 stałej opłaty 
miesięcznej i 7.8420 za 1 kWhr). Je-

PORT-KOLOROWY TY

TYLKO $259
LUKSUSOWY 

KOLOROWY TY

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

DYWANY DO POLSKI 
Z DOSTAWA DO DOMU 

2x3 m —$52.00
2 ¥2 x 3 % m — $77.00 

3x4-$102.00 
Kolory: Creme, Dark Red,

Bright Red, Navy Blue, 
Berber. Gold, Green.

POLEX LTD.
23 Sherbrooke Rd. 

London SW6 7Q J, England

jakiegoś urządzenia, czy też nie mie­
liśmy czasu ani ochoty przeczytać 
tych instrukcji.

Listy z zapytaniami i sugestiami, 
prosimy kierować na adres redakcji 
“Dziennika Związkowego” z zazna­
czeniem, że są one dla dr Michalika. 
Prosimy nie telefonować, ponieważ 
autor kącika nie pracuje w redakcji, 
nie można się więc z nim skomuniko­
wać telefonicznie, wyłącznie listow­
nie. (Redakcja)

3 Pokoje Mebli
Bawtatata. Sypialnia I Kuchnia. 
-Darnin" Dywan da 1 POota

3-CZ. SYPIALNIA
Orzechcwo-Klonowe 

Wykończenie, Wezgłowie 
Rozmiarów Ful

5-CZ. KOMPLET Q7Q 
DO DINETTE

Hat liniowy i tamtai. wi- 
nilowe krzesła. Do wyboru w 
wielu UtarKh.

dnak ci, którzy zużywają niewiele 
elektryczności, zapłacą teraz więcej 
niż w ubiegłym roku. Podniesiona 
została bowiem stawka opłaty mie­
sięcznej za samo doprowadzenie prą­
du do mieszkania. Tak więc im więcej 
zużyjemy prądu tym będzie tańszy 
i Commonwealth Edison radzi zmniej­
szać ogrzewanie gazowe a grzać tylko 
używane pokoje piecykami elektrycz­
nymi i spać pod elektrycznymi koca­
mi.

Porównanie ostatniego rachunku 
obejmującego dzień 10 grudnia nie da 
nam właściwego wyobrażenia o zmia­
nie opłat, gdyż odpowiednio zaprogra­
mowany komputer elektrowni rozdzie­
lił nasze zyżycie prądu na dni do 9 
grudnia i dni od 10 grudnia liczone 
już według nowych stawek.

Cźy obliczono to prawidłowo mogli­
byśmy sprawdzić po odbyciu kursu 
księgowości lub matematyki i mając 
pod ręką komputer. Ciekawe będzie 
natomiast porównanie rachunku, któ­
ry dostaniemy po 15 stycznia, z po­
dobnym rachunkiem z ubiegłego roku.

Jeszcze kilka słów o tym co to jest 
kilowatogodzina (kWhr). Jest to sto­
sowana tradycyjnie przez elektrownie 
jednostka zużycia energii elektrycz­
nej. Na przykład jasna żarówka 100 W 
zużywa 1 kWhr świecąc w ciągu 10 go­
dzin.

Jedna godzina świecenia takiej ża­
rówki kosztuje nas więc w lecie około 
10 (w zimie taniej). Ale aby zagrzać 
około 100 galonów wody na kąpiel, 
musimy używać grzejnika o mocy 5 
kW przez 2 godziny i zapłacimy za to 
nawet po zniżonej stawce 500.

Jeżeli użyjemy elektryczności do na­
pędzania silnika windy, to 1 kWhr 
pozwoli na podniesienie 30 ton towa­
rów (lub ludzi) na wysokość 10 m 
(ponad 30 stóp). Zapłacimy za to nawet 
w lecie gdy elektryczność jest droższa 
około 100.

Tak taniego robotnika nie znajdzie- 
my nigdzie.

A więc elektryczność droga czy 
tania? Obliczajmy sami, a nasza re­
dakcja może w tym Państwu pomóc. 
Commonwealth Edison też zawsze 
udzieli odpowiedzi i porady.

(Dr Andrzej Michalik)

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

Jest parę błędów językowych już 
dawno w “Kąciku”, ale jeszcze spo­
tykanych, a wynikających z bezmy­
ślnego naśladowania angielszczyzny. 
Mam na myśli używanie wyrazu 
“praktycznie” w takich zdaniach jak: 
“on jest praktycznie chory”. Czy moż­
na chorować praktycznie? Zamiast 
tego należy powiedzieć: w praktyce, 
właściwie, w rzeczywistości.

Innym błędem jest używanie wyra­
zu “aktualny” w sensie, jaki on ma 
w języku angielskim, gdzie znaczy 
on “obecny, teraźniejszy”; po polsku 
zaś: “będący na czasie”. Nazywa­
nie zaś np. słabego pisarza wypo­
wiadającego się w stylu nieporadnie 
zeszlowiecznym i typowo staroświec­
kim — pisarzem “aktualnym” jest 
oczywistym nonsensem.

Ignacy Wieniewski 
(Dziennik Polski — Londyn)

Nowe Opłaty 
Za Elektryczność

Wyróżnieni Za Pracę Na Rzecz 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

GODZ.. Pon. C„. M« W., fc. »» Piął, 
Niedz. 11-5.

Muszę znowu powrócić do kontro­
wersyjnej sprawy przymiotnika od 
wyrazu “Sowiet” (i “Sowiety”), o któ­
rej pisałem chyba parokrotnie przed 
laty, gdyż kontrowersja trwa, więc 
zagadnienie jest ciągle aktualne. Jedni 
publicyści polityczni i historycy uży­
wają określenia “radziecki” (w Pol­
sce chyba wyłącznie), na Zachodzie 
zaś przeważa u autorów polskich przy­
miotnik “sowiecki”.

Rorma “radziecki”, nie rozpowsze­
chniona, zdaje mi się u nas przed 
wojną, została wprowadzona w powo­
jennej Polsce oficjalnie na miejsce 
przymiotnika “sowiecki” jako jego 
rzekomy przekład z rosyjskiego (“so­
wiet” — rada) na polski.

Zawsze jak Czytelnicy mogli zauwa­
żyć, zwalczam przesadny puryzm. W 
tym jednak wypadku jest to puryzm 
osobliwego gatunku, bo politycznego. 
Wyraz “radziecki” zainstalowano w 
stylu urzędowym i w publicystyce 
krajowej jako eufemizm w stosunku 
do przymiotnika “sowiecki” niemile 
w polskich uszach brzmiącego.

Stanisław Westfal w swojej dosko­
nałej książce “Teka językowa” (Glas­
gow, 1975) uzasadnia błędność ter­
minu “radziecki” względami czysto 
językowymi. W dawniej polszczyźnie 
istniał wprawdzie ten wyraz, ale w 
innym znaczeniu. Wywodzi się nie od 
“rady”, lecz bezpośrednio od “radź- 
cy — radcy”. I tak w “Złocistej 
przyjaźnią zdradzie” A. Korczyńskie­
go z końca 17 w. jest mowa o żonie 
radcy:

Dokąd ci ludzie jadą i czy ustrojona 
Podróżno jest radziecka

czy gościowa żona.
Oczywiście więc staropolski ten przy­

miotnik nie miał nic wspólengo z 
dzisiejszym nowotworem, mającym

KOMPLET 
TYLKO 

$495

“Radziecki” Czy “Sowiecki”

Na Wesoło
... w Związku Radzieckim zbu­

dowali komputer z tak niezwykłą lo­
giką, że uciekl on na Zachód.

£$118 
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LODÓWKA

B
 •Oddzielny 

zamrażać?

• Drzwi z 
Pólkami

• Pojemniki 
na Warzywa

OD $249
KUCHENKA GAZOWA 

PEŁNY 
ROZMIAR

Easy wrap style Is dressed up 
with ruffles. Choose a drip-dry 
cotton polyester blend, and It 
won't need Ironing.

Printed Pattern 4815: Misses 
Sizes 8 to 18.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anne Adams Patterns, 10 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Nome, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
115-Rlpple Crochet 
113-Complote Gift Book
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6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Duża Komoda
• Lustra z Pólkami
• Szafka
• Wezgłowte z Polkami
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7-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI
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. SEKCYJNA 

Obicie i długotrwałego 
materiału.

JUŻ OD $288

RAŹACZ
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SOLIDNA
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI
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I SUSZARKA

TYLKO $219.951

AMERICAN EXPRESS

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom II 

WIECZNE ZMARTWIENIE ’

53
— Patrzajże, królik! — wykrzyknęła pani Barbara.
— O, królików to bym się bał — rzekł Bogumił — wszystko zryją.
— Ostatecznie możemy nie hodować. Ale przyznasz chyba, że i bez 

królików jest się tu czym zachwycać.
Owszem, Bogumiłowi ten dom nie wydaje się specjalnie odpychający. 

Ile to rzeczy wygląda strasznie, dopóki o nich myśleć, a jak się do nich 
dotknąć — okazują się wcale niezgorsze. Całe to podwórze ma w sobie 
coś przyjaznego, jak gdyby rodzinnego. Bogumiłowi się wydaje, że 
tu mogłaby ostatecznie pani Barbara zamieszkać i że tu zamieszkawszy 
nie oddaliłaby się tak beznadziejnie od niego. A oprócz tego zaczyna 
widzieć, że tu jest w istocie niejedno do zrobienia.

— Ja widzę — mówi — że tu, za tym ogrodem jest i drugi, i trzeci. 
Widzę, że tu ogrody idą jeden za drugim. Żeby tak pomału skupić ze 
trzy ogrody i założyć gospodarstwo warzywne albo może szklarnie 
z kwiatami...

— No tak, tutaj to ja się zgadzam, że ogród może mieć przyszłość, 
ale nie w Pamiętowie, o dziesięć wiorst od miasta — mówi pani Bar­
bara i spogląda dokoła okiem pełnym zapału.

— Sobie — mówi jeszcze — zostawiłabym, patrz, to mieszkanie, 
bo jest bliżej ogrodu, toby mi było łatwo wszystkiego dopilno­
wać.

Nagle pochmurnieje i woła zasmucona:
— Ale to przecież na nic, bo mi się przypomniało, że wszystkie 

szkoły na drugim krańcu miasta! A ja tu, moja Arkuszowa, chciałabym 
z dziećmi osiąść.

Arkuszowa się dziwi. Na jakim drugim końcu miasta? Czy państwo 
Niechcic widzą tę budowę, co ją kończą na placu przy tej właśnie 
uliczce? To jest budowa szkoły realnej, która ma być jeszcze w tym 
roku tu przeniesiona. A co do dziewczynek? Owszem. Będzie i dla 
dziewczynek. Żeby pani Niechcic nie była taka w gorącej wodzie kąpa­
na i nie kazała lecieć jak na złamanie karku, toby po drodze stanęli 
i zobaczyli kamienicę, co się buduje naprzeciw szkoły realnej. Otóż 
pani Wenorden, do której, jak Arkuszowa słyszała, państwo Niechcic 
oddają córeczkę, ona właśnie targuje tę kamienicę. Ona się właśnie ma 
tutaj z Dziadowego Przedmieścia przeprowadzić.

— No widzisz — ucieszył się Bogumił — to ci się wszystko dobrze 
składa. Chyba żebyśmy chcieli Tomaszka oddać do filologicznego 
gimnazjum.

— Kto teraz myśli o filologiczne gimnazjum — gorszy się Arku­
szowa — teraz każdy chce być kupiec, chce być inżynier. No, to oo 
sobie skończy szkołę realną i ma chleb.

Paru Barbara tymczasem spogląda podejrzliwie na pompę i powia­
da:

— Ale o tym na przykład, żeby wodę od pomnika aż tutaj nosić, to 
nie ma nawet mowy. A tu woda pewno pod psem.

Wobec takiego postawienia sprawy Arkuszowa podnosi prawie że 
hałas. Ogarnia ją namiętna żądza przekonania pani Barbary p dobroci 
wody w pompie stojącej na podwórzu. Chwyta za ramię pompy, łapie 
strumień wody w złożone ręce i pije z garści. Chce prócz tego uraczyć 
panią Barbarę, woła na dzieci, czy nie mogą przynieść z domu garnusz­
ka. Dzieci przestają taczać obręcz, jedno z nich decyduje się przynieść 
kwartę.

— Ja na taki upał — mówi pani Barbara — pić nie będę, bo gotowa 
bym jeszcze cholery dostać.

Lecz Arkuszowa upiera się przy swoim. W takim razie niech wiel­
możny pan popróbuje, czy to jest woda pod psem.
£ — Nie pijże — woła pani Barbara — ja na to patrzeć nie mogę. 

Bogumił pije zły i mówi, że czuć kwartą.
—Czuć kwartą? Żebym ja tak sumienia nie miała, to ja bym tę 

wodę trzymała w buteleczkach u siebie w budce, gdzie mam wodę so­
dową, i sprzedawałabym ją do restauracji pierwszy rząd za wodą 
z Ostromecka. I nikt by się nie poznał, tylko po co ja mam ludzi oszukać?

— Niechże Arkuszowa takich rzeczy nie mówi. O wodzie od pom­
nika wszyscy wiedzą, a o tej kto?

Arkuszowa jednakże twierdzi, że wie dobrze, co mówi. Pompa koło 
pomnika ile czasu już stoi? Może sto lat, a kto wie, czy nie trzysta. 
Nic dziwnego, że ludzie o niej wiedzą. A tutaj co? Pięć lat temu nawet 
domu tego nie było, a na miejscu pompy ludzie tu mieli zwyczajną 
chłopską studnię, nawet nie cembrowaną. Ale w tej studni woda była 
zawsze jak wino, bo tu jest źródło.

— Jest źródło? Czegóż Arkuszowa od razu tego nie mówi. Jak jest 
źródło, to co innego — ucieszyła się pani Barbara.

Arkuszowa uchyliła cokolwiek swojej nieszczelnej peruki, otarła 
kroplisty pot z czoła i głęboko westchnęła. Widziała, że nafisv'o 
Niechcicowie tracą tu darmo czas i patrzą na cały interes >d ej 
strony, co trzeba. Zaczęła tedy tłumaczyć:

— Ja państwu teraz powiem ostatnie słowo, dlaczego ten dom jest 
warty, żeby go kupić. Tu będzie dobry punkt. Miasto się buduje w tę 
stronę. Tu zaraz będą dwie szkoły, będą trzy banki. Niech państwo 
uważają, ile tu ludzi będzie chciało mieszkać, żeby mieć niedaleko. 
Tu mieszkania zawsze będą w dobrej cenie, tu za dwa razy drożej 
każdy wynajmie z pocałowaniem ręki. Już ja się nie boję o ten dom. 
Tu ani jeden pokój nie będzie i pięciu minut pusty stoić. I z powodu 
ten dobry punkt sam plac pod te kamienice będzie coraz większe pie­
niądze wart. Ten dom dzisiaj kosztuje piętnaście tysięcy, a za trzy lata-, 
na moje słowo, za niego będą dawać bez targowania trzydzieści.

— Piętnaście tysięcy! To drożej niż Pamiętów... — szepnęła pani 
Barbara.

—- Pamiętów? — podchwyciła Arkuszowa — pan dziedzic Woyna- 
rowski chce sprzedać Pamiętów?

Niechcicowie pominęli to pytanie milczeniem i rozejrzeli się raz 
jeszcze po murach domu.

W głębi niektórych mieszkań zauważono już ich obecność na po­
dwórzu i usłyszano rejwach wszczęty przez Arkuszową. Do okna na 
pierwszym piętrze zbliżył się młodzieniec i strojąc skrzypce, które 
trzymał pod brodą, jednocześnie przypatrywał się z bezinteresowną 
ciekawością. Na dole spomiędzy doniczek z petuniami wychyliła się 
rumiana staruszka i patrzyła drapiąc się w siwe włosy drutem od ro­
bienia pończochy.

Arkuszowa mówiła tymczasem:
— Nie trzeba się przestraszyć. Na tych piętnaście jest pięć tysiąców 

Towarzystwa Kredytowego i cztery tysiące długów.
— Znów Towarzystwo i długi! — wykrzyknęła pani Barbara.— 

Tego to ja się boję, jak niczego na świecie!
— Pani się boi największe dobrodziejstwo — zadziwiła się Arku­

szowa. — Ja jeszcze jedno powiem: ten dom jest warty siedemnaście 
tysiąców, ale gospodarz chce ze wszystkim wyjechać z Kalińca, no to 
jemu potrzebne pieniądze i on oddaje za piętnaście.
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Z Inauguracji
Roku Jubileuszowego Z.H.P.

Swaty w Polsce
(DP) — W warszawskich kawiar- towania sobie jajka i rozglądający 

niach pojawił się przed kilku mie- się za osobą, która by je w tym 
siącami nowy element w postaci po- wyręczyła.

■
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Rok Jubileuszowy Z.H.P. rozpoczęto uroczyście, 6 stycznia, 
Mszą św. odprawioną w kościele pod wezwaniem Matki 
Boskiej Anielskiej. Na zdjęciu, delegacja Harcerzy składa dary 
w czasie Ofiarowania.

Kościół zapełnił się w dniu Jubileuszu, Harcerzami, przy­
jaciółmi i rodzicami Harcerzy.

W specjalnym programie z okazji Jubileuszu 75-lecia Z.H.P. 
młodzież harcerska w scence pt. “Przy Żłobku”.

Uroczystości jubileuszowe połączone z tradycyjnym “Komin­
kiem harcerskim” oraz “Opłatkiem”.

I
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Na kominku jubileuszowym.
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W Dowód Wdzięczności 
Za Pomoc Humanitarną

Nieczęsto zdarzają się przypadki 
bezinteresownej pomocy drugiemu 
człowiekowi. Ale gdy się ujawnią, nie 
powinny być pominięte milczeniem. 
Przypadek, o którym chcę napisać 
dotyczy operacji zrobionej polskiej 
dziewczynce z oparzeniami 3 stopnia.

Ośmioletnia Marysia Ustopska 
przyjechała do Chicago w nadziei 
otrzymania pomocy. Doktorzy David 
Randolph i Jan Golec nadzieję tą 
spełnili. Społeczność Polonii chicago- 
skiej pragnie wyrazić wdzięczność obu 
lekarzom urządzając bankiet “Hu­

manitaryzmu” w dniu 10 lutego, w 
siedzibie Związku Klubów Polskich, 
przy 5835 W. Diversey Ave.

Impreza ta jest godna poparcia i 
udział rodaków będzie mile widziany 
w nowym budynku Związku.

Osoby pragnące uczestniczyć w 
bankiecie mogą do końca stycznia 
dokonać rezerwacji dzwoniąc na nu­
mer 745-8373. Zrzeszone Towarzystwa 
i Kluby do których wysłane były bile­
ty proszone są o zrobienie rezerwacji 
w wyżej wymienionym terminie.

Stanisław Szczygieł — sekretarz

dejrzanych Arabów, pośredniczących 
w małżeństwach obliczonych na uzy­
skanie paszportu zagranicznego wy­
łącznie w celu wyjazdu z Polski. Prze­
widziany i poniekąd — bo gołosłow­
nie — gwarantowany szybki rozwód.

Powstały też biura matrymonialne 
w głównych polskich miastach. Za 
opłatą 10 doi. ma się tam dostęp 
do albumów z fotografiami kandyda­
tów (-ek).

Z Ameryki przybywają także trans­
porty podstarzałych dziewic ryzyku­
jących przygodę. Skala klienteli jest 
rozległa i, sądząc z ubocza, złożona 
z osób przeważnie działających w do­
brej wierze i będących ofiarami po­
średników.

Są np. owdowiali farmerzy — biali 
lub kolorowi — poszukujący prawo­
witej i pracowitej żony do pomocy 
w gospodarstwie. Są rozwodnicy i roz­
wódki, pragnące znormalizować swe 
życie. Są wdowcy, nie zdolni do ugo-

Po tej zaś stronie zgłaszają się 
głównie samotne Polki matki, opu­
szczone lub niezamężne, wyczerpane 
wystawaniem w ogonkach i opieką 
nad oczekującymi w domu dziećmi, 
gdy ona wraca po ośmiu godzinach 
pracy biurowej.

Rzecz oczywista, że mnożą się spry­
ciarze wyzyskujący mętną sytuację. 
Niejaki Roger legitymował się dwo­
ma fałszywymi zaświadczeniami: dra 
med. i pułkownika.

Zaręczał się z osobami, u których 
zwietrzył pewne zasoby materialne, 
nadskawiwał, zaręczał się — i zni­
kał po przywłaszczeniu sobie biżu­
terii i twardej waluty ukochanej na­
rzeczonej, która marzyła o złotych 
górach za oceanem.

Podwinęła mu się jednak noga, gdy 
usiłował sprzedać na czarnym rynku, 
jako nowe, zużyte baterie ukradzione 
z wozu wybranki.

(zetka)

Halina Wilczyńska Ciągle w Łagrze
(DP) — Do Kolegium w Keston, 

w Kent, nadeszły wiadomości, że Ha­
lina Wilczyńska już pięć lat przeby­
wa w łagrach sowieckich.

Straciła w tym czasie siedem zę­
bów, gdyż chorowała na szkorbut. 
Jej ojciec, p. Włodzimierz Wilczyński, 
mieszka z żoną we Lwowie. Ostatnio 
państwo Wilczyńscy mieli wiadomość, 
że Halina leczyła się krótko w szpi­
talu obozowym i odzyskała trochę 
sił.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk, Nr 50 L.M. 
odbędzie się w środę, 16 stycznia, 
o godz. 7 wiecz., w sali Dor Podys 
Post, 1818 W. 50th Street.

H. Pukała — prezes 
S. Wierkus — sekr.

W Mieszkaniach 
Potrzeba Wilgotności
Suche powietrze w mieszkaniach w 

okresie zimowym jest następstwem 
braku wilgotności. A właśnie potrzeb­
na jest wilgotność według normy co 
najmniej 35 procent.

Suche powietrze w mieszkaniach 
wyrządza szkody, osłabia powiązania 
w meblach, powoduje pękanie podłóg, 
pęknięcia na ścianach, sufitach i dzie­
łach sztuki.

To też zaleca się, aby trzymać okno 
nieco uchylone, rutynowo gotować 
wodę, aby tworzyła się para, zaś naj­
prościej kupić aparaturę “humidi­
fier.”

H. Wilęzyńska była aresztowana w 
sierpniu 1979 r. za to, że urządziła 
obóz wakacyjny dla dzieci, którym 
robiła pogadanki o religii. Sąd ska­
zał ją wtedy na trzy lata obozu pra­
cy.

Gdy, po odbyciu kary miała wra­
cać do rodziny samolotem z Włady- 
wostoku, zostawiła spokojnie walizkę 
w przechowalni lotniska, by móc wyjść 
na miasto. Przed odlotem, zrobiono 
jej nagle rewizję. Milicja od razu 
“odkryła” w jej rzeczach narkotyki. 
Ten szmugiel — jak wiadomo z lis­
tów jej przyjaciół do Anglii — był 
podstępnie wyreżyserowany. W cza­
sie jej nieobecności, podłożono “do­
wody przestępstwa”, których Halina 
w życiu nie widziała.

Aresztowano ją we Władywostoku. 
W sądzie usłyszała wyrok skazujący 
ją na dalsze dwa lata łagru. Obecnie 
H. Wilczyńska ma 26 lat, ale wyglą­
da dużo starzej.

Rodzice nie widzieli córki już pięć 
lat, pojechać ze Lwowa na daleką 
Syberię, by ją odwiedzić, jest dla nich 
prawie niemożliwe.

Zebranie
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian zawiadamia 
wszystkich członków, że miesięczne 
posiedzenie instalacyjne odbędzie się 
20 stycznia, w sali Klubów Polskich, 
pod adresem 5835 W. Diversey Ave., 
° godz. 2:30 po poł. Prosimy wszyst­
kich członków o udział w zebraniu.

Stanisław Gulik — prezes

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Jak Wypełniać 
Podatek Federalny

W ęzwartek, 17 stycznia, o godz. 
7:3(p wieczorem rozpocznie się w 
Domu Młodzieży Okręgu 13 ZNP spe­
cjalne seminarium, na którym przed­
stawiciel Internal Revenue Service 
tłumaczyć będzie w jaki sposób nale­
ży wypełniać formularz zeznań podat­
kowych za 1984 r.

Zainteresowani proszeni są o przy­
bycie na to seminarium. Informacje 
na nim zdobyte pomogą w wypełnia­
niu indywidualnego zeznania podat­
kowego, jakie wszyscy mieszkańcy 
U.S. zobowiązani są składać co roku 
nie później niż do 15 kwietnia.

Zebranie Gr. 1991 ZNP 
Tow. Ogniwo Polskie

Posiedzenie Tow. Ogniwo Polskie, 
Grupa 1991 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 17 stycznia, o godz. 7 wieczorem, 
w sali pod adresem: 6105 Fletcher w 
Chicago.

Zebranie Grupy 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie w 
środę, 16 stycznia, o godz. 7 wiecz., w 
Cornell Parku, przy 51-ej i Wood.

Zarząd prosi członków i członkinie 
o liczny udział, ponieważ są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

M. Winiecka, prezeska; 
M. Pawlikowska, sekr.

Tow. Synów Piasta 
Grupa 1214 ZNP

Zebranie Tow. Synowie Piasta, 
Grupa 1214 ZNP odbędzie się w środę, 
16 stycznia, w sali P.L.A.V., przy 
3024 N. Laramie, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Prosimy członków o liczne i punktu­
alne przybycie.

Czesław Modelski — prezes 
Czesław Rożek — sekr.

Na posiedzeniu wybierzemy no­
wych urzędników na następną kaden­
cję, a komisarz Okr. 13 ZNP Stani­
sław Scibło odbierze przysięgę od no­
wo wybranego zarządu.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność ze względu na ważność tego 
zebrania.

Zygmunt Babrowski — sekr. prot.

Miesięczne Zebranie 
Grupy 2206 ZNP

Zawiadamiamy, że miesięczne ze­
branie Grupy 2206 ZNP, Tow. im. 
Króla Władysława Jagiełły, odbędzie 
się w niedzielę, 20 stycznia, o godz. 
2 po poł., w sali Holstein Park, przy 
2200 N. Oakley Ave. (na drugim pię­
trze, pokój 202).

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Wyborcze Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 25 stycznia 1985 r. odbę­
dzie się posiedzenie wyborcze Gminy 
75 ZNP, w sali Moskala, pnr. 5639 
N. Milwaukee Ave., o godz. 8:00 wię- 
czorem.

Wszystkie Grupy przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gminy Władysława 
Kumana przed posiedzeniem. Jeden 
delegat na 25 członków lub większy 
ułamek.

W programie owego posiedzenia 
jest prócz wyborów wiele innych 
spraw do załatwienia, ponieważ w 
grudniu nie było posiedzenia przed 
Bożym Narodzeniem.

Prosimy wszystkich delegatów 
Grup przynależnych do Gminy 75 ZNP 
o przybycie.

J. Hasiak, prezes; 
B. Madera, sekr. prot.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman— sekr.
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Polski Instytut Nauki
i Kultury w Chicago — P.U.N.O

RZYM — Po raz pierwszy od 14 lat na początku stycznia 
bież, roku w Rzymie spadł śnieg. (UPI)

Dyrekcja Polskiego Instytutu Nau­
ki i Kultury w Chicago zawiadamia, 
że od kilku lat prowadzi studia 
uniwersyteckie na wydziale humani­
stycznym i ekonomicznym. Przy In­
stytucie istnieje Oddział Polskiego 
Uniwersytetu na Obczyźnie, w skró­
cie PUNO, z siedzibą w Londynie. 
Polski Uniwersytet na Obczyźnie po­
wstał w 1949 r. i działa na pod­
stawie dekretu prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej. W Chicago działa 
dopiero kilka lat.

Instytut przyjmuje zapisy na jeden 
z wymienionych wydziałów każdego 
dnia z wyjątkiem niedziel.

Szczegółowe informacje udzielają 
wykładowczy PUNO:

Wydział humanistyczny — tel. 
458-6086, w godzinach od 8-ej do 10-ej 
wiecz.;

Wydział ekonomiczny — tel 777-9359 
w godzinach od 8-ej do 10-ej rano 
i w tym samym czasie wieczorem.

Studia trwają 4 lata. Po złożeniu 
wszystkich egzaminów i po napisa­
niu pracy dyplomowej, absolwenci 
otrzymują stopień magistra nauk hu­
manistycznych lub ekonomicznych. 
Po trzech latach nauki obowiązuje 
egzamin i napisanie krótkiej pracy 
dyplomowej, która może być wyko­
rzystana do pracy magisterskiej — 
student otrzymuje stopień bakałarza 
powyższych specjalności.

Oprócz tego Instytut zamierza uru- 

Z Życia Korpusu 
Plac. 141 SWAP

Korpus Placówki 141 Stowarzysze­
nia Weteranów Armii Polskiej w Ame­
ryce, nie będzie miał posiedzenia w 
miesiącu styczniu, ze względu na nie­
sprzyjającą pogodę i pracę przy­
gotowawczą do naszego jubileuszu 50- 
lecia.

Jubileusz 50-lecia odbędzie się w 
niedzielę, 14 kwietnia. Bliższe szcze­
góły zaraz po posiedzeniu będą po­
dane w prasie i w listach do człon­
kiń.

Przewodnicząca Komitetu Jubileu­
szu Maria Stachoń prosi aby wszyst­
kie koleżanki odpowiedziały na apel 
rozesłany i zaraz zabrały się do pra­
cy, potrzeba nam patronatów do na­
szego pamiętnika oraz rozsprzedanie 
biletów na obiad jubileuszowy.

Dalsze informacje przekazywać 
będziemy za pśrednictwem prasy mo­
żna je też otrzymać dzwoniąc do prze­
wodniczącej Marii Stachoń: 622-5954, 
lub do sekretarki Heleny M. Ster- 
minskiej: 276-5891.

Uprzejmie prosimy wszystkie kole­
żanki o zapisanie choć jednej człon­
kini do Korpusu z okazji naszego 
Jubileuszu 50-lecia.

H. Michałowska, prezeska; 
M. Stachoń, przew. Komitetu;

H. M. Sterminska, sekr.

Walne Zebranie S.P.K. — 
Koła Wierność Żołnierska
Zarząd S.P.K. Koło Wierność Żoł­

nierska zawiadamia swoich członków, 
iż walne zebranie Koła odbędzie się 
w niedzielę, 3 lutego 1985, w domu 
Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd.

Początek o godz. 2:30 po połu­
dniu w pierwszym, a o 3-ej w drugim 
terminie.

Uprasza się o liczne przybycie.
C. Niedbała, prezes

Walne Zebranie 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP zawia­
damia swoich członków, iż Walne 
Zebranie odbędzie się w niedzielę, 27 
stycznia 1985 r., w domu własnym 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Początek zebrania o godz. 2:30 w 
pierwszym, a o 3-ej po południu w dru­
gim terminie.

Nazwiska kandydatów do nowego 
Zarządu prosimy zgłaszać do Komisji 
Matki na adres Placówki.

Prosimy o punktualne przybycie i 
opłacanie zaległych składek człon­
kowskich.

Jerzy Miklaszewski — komendant 

chomić studium prawa i nauk poli­
tycznych.

Informacji w tej sprawie oraz o 
możliwościach uruchomienia stu­
dium informatyki i obsługi kompute­
rów, udziela wydział ekonomiczny.

Warunkiem przyjęcia na pierwszy 
rok studiów jest przedłożenia świa­
dectwa maturalnego szkoły średniej 
w PRL lub równorzędnego dowodu 
ukończenia szkoły średniej w innych 
krajach.

Wszyscy ci, którzy przerwali studia 
w Polsce, po przedłożeniu indeksu 
zostaną przyjęci na ten rok, jaki fi­
guruje w tym dokumencie. Nowy 
semestr rozpoczyna się dnia 2 lutego 
1985.

Przypominamy: na naukę .nigdy 
nie jest za późno.

Dyrekcja PINIK — Chicago

“Opłatek” 
Karpatczyków

Koło Karpatczyków w Chicago 
urządza “Opłatek” w sobotę, 19 stycz­
nia, w sali Jan Beyzym Soc., Inc., 
6965 W. Belmont Ave., Chicago, Ill. 
Początek o godz. 7:00 wieczorem. 
Program okolicznościowy, smaczny 
poczęstunek, bar i zabawa taneczna. 
Orkiestra “Blue Band.” Donacja $7.00 
od osoby.

Uprzejmie zapraszamy członków z 
rodzinami i naszych licznych sympa­
tyków na tą milą nam tradycyjną 
uroczystość.

Henryk Ścigała—prezes 
Wład. Augustyn — WP imprezowy

Zabawa Taneczna 
Szkoły H. Sienkiewicza 
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. Henryka Sienkiewi­
cza zaprasza brać polonijną na za­
bawę karnawałową w sobotę, 19 stycz­
nia, w sali Placówki 90-ej SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., Chicago, 
111. Początek o godz. 8-ej wiecz. Do­
nacja $7.50.

Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra “Krakowiak”. Po rezerwacje 
stolików prosimy dzwonić: 652-1838 
lub 586-0194. Dochód z zabawy prze­
znaczony jest całkowicie na utrzyma­
nie polskiej szkoły.

G. Lityńska, sekr.

“Opłatek” Stow.
B. Więźniów Pol.

W niedzielę, 20 stycznia w restaura­
cji Tom Thumb, 3566 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 2:00 po poł. — Polskie 
Stowarzyszenie B. Więźniów Politycz­
nych Niemieckich i Sowieckich Obo­
zów Koncentracyjnych, Oddział w 
Chicago — urządza swój tradycyjny 
“Opłatek.”

Zarząd Oddziału zaprasza wszyst­
kich koleżanki i kolegów, tak należą­
cych do Stowarzyszenia, jak i nie na­
leżących na to wspólne spotkanie.

Chcemy je spędzić w wolnej pol­
skiej tradycji narodowej, o czym ma­
rzyliśmy podczas II Wojny Światowej 
na pryczach więzień i obozów kon­
centracyjnych. Niestety, tak jak 
przed laty, z naszymi najbliższymi 
w Polsce, a szczególnie z rodakami, 
którzy tak jak my kiedyś spędzali 
święta w głodzie, w celach więzien­
nych za przekonania polityczne — 
połączymy się tylko myślami.

W ramach donacji wejściowej bę­
dzie podany obiad oraz odbędzie się 
krótki program okolicznościowy. 
Prosimy jednak koniecznie o rezer­
wacje do dnia 17 stycznia, z poda­
niem ile osób weźmie udział w “Opłat­
ku.” Telefonować należy na numery: 
kol. Jerzy Kukliński, tel. 736-3023 lub 
kol. Wanda Fijoł, tel. 286-1760. Ser­
decznie zapraszamy.

Zarząd Oddziału

Na Wesoło
Gość: Ależ panie starszy, podał 

mi pan zepsute jaja!
Kelner: Nic dziwnego, panie dobro­

dzieju . . . teraz jest takie na świecie 
zepsucie, że nawet kury zepsute jaja 
znoszą.
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 350

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

77 Lat w Służbie Polonii
15 stycznia, 1908 r. w Chicago ukazał się 
pierwszy numer “Dziennika Związkowego”. 
Od 77 więc lat, w dniu tym obchodzimy uro­
dziny jednego z najstarszych i największych 
dzienników polskich wydawanych poza grani­
cami kraju.

Od samego zarania, “Dziennik” borykał się 
z trudnościami, nie mniej, zawsze z tych po­
tyczek wychodził zwycięsko, dzięki rozwadze 
założycieli, taktowi i umiarowi kolejnych re­
daktorów naczelnych.

Uchwała o powołaniu do życia codziennego 
pisma wydawanego przez Związek Narodowy 
Polski, zapadła, nie bez poważnych trudności, 
na 17 Sejmie, który rozpoczął się 23 wrze­
śnia 1907 r. w Baltimore, Md. Była to osta­
teczna decyzja, popierająca wcześniejszą uchwa­
łę ogólną • podjętą na 16 Sejmie. Sejm 17 
przeznaczył bowiem na rozpoczęcie wydawania 
“Dziennika Związkowego” wprawdzie skrom­
ne, ale konkretne fundusze.

Sejm 17 ZNP oprócz bardzo wielu niezmier­
nie ważnych decyzji, wszedł do historii orga­
nizacji, jako ten, na którym nadano kobietom 
— członkiniom Związku równe z mężczyznami 
prawa. Dotąd bowiem należały do Związku, 
ale działalność ich ograniczała się do pracy we 
własnych Wydziałach, stanowiły jakby osobną 
organizację w. organizacji. Trzeba tu przypom­
nieć, że związkowa uchwała o równouprawnie­
niu kobiet, wyprzedziła znacznie krajową, za­
twierdzoną dopiero w 1920 r. w t. zw. 19-ej 
Poprawce do Konstytucji Stanów Zjednoczonych.

Od pierwszych dni istnienia, “Dziennik Związ­
kowy” zawdzięcza istnienie przede wszystkim 
silnemu oparciu o Związek Narodowy Polski, 
ale szczególnie rozumnym redaktorom naczel­
nym. Pierwszym z nich był doskonały polski 
dziennikarz Franciszek H. Jabłoński. Następ­
ny redaktorem, po przedwczesnej śmierci red. 
Jabłońskiego, został wychowawca i znawca his­
torii starożytnej Tomasz Siemiradzki. Dał się 
on poznać Polonii wcześniej, w świetnych fe­
lietonach zamieszczanych w różnych wydaw­
nictwach polonijnych owych czasów.

Godnym jego następcą był Jan Przyprawa, 
jeden z najbardziej ruchliwych organizatorów 
Czynu Zbrojnego Wychodźstwa. Po nim redak­
torem naczelnym “Dziennika” przez 37 lat 
był Karol Piątkiewicz, wybitny dziennikarz,

Po Karolu Piątkiewiczu, od 1968 r. “Dzien­
nik Związkowy” prowadził red. Jan Krawiec, 
który zasłynął szczególnie ze swego ostrego 
pióra w felietonach “Z Dnia”. Nieugięcie wal­
czył o dobro Polonii, Polski i przybranej ojczyz­
ny — Stanów Zjednoczonych.

Zgodnie ze zwyczajem, w dniu urodzin, ży­
czy się solenizantom spełnienia marzeń. Nasze 
marzenia są skromne i zawsze te same.

Celem naszym jest bowiem służenie społecz­
ności polonijnej przez informowanie i komen­
towanie codziennych wydarzeń, spełnianie roli 
łącznika pomiędzy przywódcami a Polonią. 
Nadal będziemy bojownikami o cele, które 
przyświecają Związkowi Narodowemu Polskie­
mu i Kongresowi Polonii Amerykańskiej, obroń­
cami dobrego imienia Amerykanów polskiego 
pochodzenia.

Aby móc spełnić te zadania oprócz współ­
pracy redakcji, administracji i drukarni, dzię­
ki poparciu ZNP i Wydawnictw Związkowych, 
potrzebujemy poparcia, pomocy i wyrozumia­
łości naszych Czytelników. Pomoc ta wyra­
żać się może przez pisanie listów z opiniami 
na aktualne tematy, jak również zachęcaniem 
znajomych i przyjaciół, aby kupowali “Dzien­
nik” oraz ogłaszali się w nim.

W wielu punktach miasta i na niektórych 
przedmieściach “Dziennik” można nabyć w 
kioskach lub sklepach. Zdarzają się wypadki, 
że brakuje “Dziennika” w zwykłych punktach 
sprzedaży. Dajcie nam o tym znać, a posta­
ramy się, aby nigdy nie brakowało naszej ga­
zety dla tych, którzy chcą ją kupować.

Apelujemy również o prenumerowanie “Dzien­
nika”, dojdzie do Waszych domów nieco póź­
niej, ale zawsze będziecie mieli w domu polskie 
słowo, wiadomości, które najbardziej nas 
wszystkich interesują.

Prosimy naszych Czytelników o wyrozumia­
łość i cierpliwość. Nie dysponujemy obecnie 
pełnym składem zespołu redakcyjnego, co utru­
dnia niezmiernie pracę, jest między innymi po­
wodem wielu pomyłek i niedociągnięć. Posta­
ramy się je wyeliminować jak najszybciej — 
w miarę sił i możliwości.

Dziękujemy za dotychczasowe poparcie, jakie 
przez cały okres istnienia naszego pisma udzie­
lali nam nasi liczni Czytelnicy.

Liczymy na dalsze poparcie wszystkich, za­
pewniając, że nie zejdziemy z drogi wytyczo­
nej zasłużonemu Jubilatowi przez jego zało­
życieli przed 77 laty.

wszechstronny znawca problemów polonij­
nych.

Ostrzeżenie Na Czasie
Paul Nitze, który jest doradcą sekretarza 

stanu, George Shultza, w sprawach rokowań 
rozbrojeniowych, jak też specjalistą w tym za­
kresie, wystąpił z ostrzeżeniami, że “istnieją 
znamienne różnice” między Washingtonem i 
Moskwą odnośnie nowych rozmów rozbrojenio­
wych. Dyplomata dodał jednak, że Stany Zjed­
noczone zamierzają nadal dążyć do realizowa­
nia swoich zamierzeń.

Nitze pozostał na pewien czas w Europie, 
aby zapoznać naszych sojuszników zachodnich 
z założeniami amerykańskiej polityki rozbro­
jeniowej, jak też zabiegać o poparcie dla niej.

Nitze spotkał się w Bonn z niemieckim kanc­
lerzem Helmutem Kohl’em, przekazując mu in­
formacje o genewskich rozmowach sekretarza 
stanu Shultza z sowieckim ministrem spraw za­
granicznych Gromyko.

W ramach tych zabiegów o poparcie dla roz­
brojeniowej polityki Washingtonu Nitze kon­
ferował z rządem Holandii, zaś prezydencki 
doradca dla spraw bezpieczeństwa, Robert Mc 
Farlane, który też bawił w Europie, złożył 
wizytę francuskiemu prez. Mitterrandowi i kon­
ferował z francuskim ministrem spraw zagra­
nicznych, Rolandem Dumasem.

Ci przedstawiciele amerykańskiej polityki 
otrzymali zadanie zarówno poinformowania 
przywódców naszych sojuszników o istocie za­
gadnień, którymi Shultz i Gromyko intere­
sowali się w rozmowach w Genewie, jak też 
uzyskanie poparcia dla politycznych założeń 
Washingtonu, gdy w Genewie zgodzono się na 
odbycie oddzielnych, nowych rokowań odnoś­
nie pocisków atomowych średniego zasięgu, 
a dalej odnośnie broni strategicznych oraz

To i Owo
Pocałunek zakochanych skraca życie o 3 

minuty. Tak twierdzą amerykańscy lekarze. 
Zbyt namiętne pocałunki wywołują bowiem 
przyspieszone bicie serca.

♦ ♦ ♦
Napis w sklepie z antykami: “Nie myślcie, 

że wystawione w naszym sklepie przedmioty 
są falsyfikatami. Gdy spytacie o cenę natych­
miast uwierzycie, że są to oryginały”.

broni w przestworzach międzyplanetarnych, w 
tym i zakresie prezydenckiego programu ba­
dawczego, określanego jako “Star Wars”. Ten 
program szczególnie niepokoi Moskwę.

W spotkaniach z sojusznikami Nitze pod­
kreślał, że porozumienie w Genewie jest “pierw­
szym krokiem”, jak to ujął amerykański dyp­
lomata w czasie konferencji prasowej w Bonn, 
stwierdzając następnie w formie ostrzeżenia, 
że nadal istnieją znamienne różnice w stano­
wiskach Stanów Zjednoczonych i Sowietów.

Doświadczony dyplomata, Paul Nitze, uwa­
żał za wskazane wyjaśnić dalej, że Stany Zjed­
noczone zamierzają w swoim podejściu trakto­
wać problematykę, jaka zostanie objęta po­
szczególnymi rokowaniami metodą “krok po 
kroku”. W ten sposób działając, jeśli warun­
kowe porozumienie zostanie osiągnięte w jed­
nej kategorii rokowań, zostanie ono utrzymane, 
niezależnie od rozwoju rozmów w innych ka­
tegoriach.

“Oczywiście jest to amerykańskie stanowi­
sko. Stanowisko Sowietów nie jest oczywiście 
dokładnie takie same” — stwierdził Nitze, nie 
wyjaśniając jednak tego ujęcia.

Natomiast po rozmowach w Bonn z niemiec­
kimi ministrami spraw zagranicznych (Hans-Diet- 
rich Genscher) i obrony (Manfred Woerner) 
Nitze przekazał im intencje polityki Wash­
ingtonu, mianowicie wyjaśniając, że celem no­
wych rokowań rozbrojeniowych na różnych 
szczeblach będzie “doprowadzenie do radykal­
nego zmniejszenia broni atomowych oraz 
wzmocnienie pokoju i stabilizacji”. Stwierdził 
on również, że Stany Zjednoczone i osobiście 
Prezydent będą prowadzić taką politykę z peł­
nym zdecydowaniem.

McFarlane konferował w Rzymie z włoskim 
premierem Bettino Craxi, jak też został przy­
jęty na prywatnej audiencji przez Papieża Jana 
Pawła H.

Z Watykanu wyszła informacja, że porozu­
mienie Shultz-Gromyko zostało tam przyjęte 
“ciepło”. Na tym zaś tle trzeba z należytą 
powagą przyjąć ostrzeżenie Paula Nitze, wy­
bitnie doświadczonego zarówno negocjatora, jak 
i znawcy zagadnień rozbrojeniowych.

Wl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dlaczego Reformy 
Stoją w Miejscu?

NOWY DZIENNIK - Planiści go­
spodarczy, którzy w erze Gierka 
doprowadzili Polskę do katastrofy, 
mają podobno znowu zadowolone 
twarze. Utrzymują oni, że rok 1984 
był korzystny. Zbiory były dobre, a 
produkcja przemysłowa w dziewięciu 
miesiącach roku wzrosła jakoby o 
5%%. Produkcja węgla za 12 mie­
sięcy ma osiągnąć poziom 42 milio­
nów ton. Statystyki zaczynają sypać 
“osiągnięciami”, zupełnie jak za cza­
sów gierkowskiego “cudu gospodar­
czego”.

Planiści reżymowi zamykają oczy 
na drugą stronę polskiego medalu: 
że wyśrubowane ceny podstawowych, 
nadal racjonowanych towarów, jak mię- 
ka, masło, cukier i mięso — idą 
stale w górę. Kolejne dewaluacje 
i tak bezwartościowego złotego, mają 
oczywiście wpływ na rynek wewnę­
trzny, a inflacja — według źródeł 
oficjalnych wynosząca 15% (według 
nieoficjalnych — 18%) — pochłania 
podwyżki zarobków, które ze średniej 
wynoszącej w 1981 roku 4,500 złotych, 
doszły obecnie do 18,000 złotych.

Owe 5%% wzrostu produkcji prze­
mysłowej w stosunku do roku po­
przedniego wygląda zupełnie inaczej, 
jeśli weźmie się pod uwagę, że bie­
żąca wartość produkcji narodowej 
stanowi zaledwie około 80% produk­
cji z 1978 roku. Eksploatacja węgla 
osiągnęła poziom rekordowy dlatego, 
że jest po prostu rabunkowa.

Zadowolenie rządowych planistów 
idzie w parze z pesymizmem i zmę­
czeniem Polaków, których kraj, w 
okresie narastającej na Zachodzie 
koniunktury, znalazł się na szarym 
końcu wśród krajów uprzemysłowio­
nych. Pesymizm Polaków pogłębia 
świadomość, że reformy gospodarcze
— postulat pozostały po okresie 
“Solidarności” — w rzeczywistości 
nie postępują naprzód i nic nie 
wskazuje, by ruszyły z miejsca.

Wprowadzone i zaplanowane trzy 
lata temu reformy miały dać auto­
nomię zakładom pracy i uczynić 
je finansowo samowystarczalnymi. 
Menadżerowie mieli kierować się po­
trzebami rynku, a nie dyspozycjami 
ministrów. Rady robotnicze miały 
otrzymać głos decydujący, jak ich 
zakłady powinny być prowadzone.

Teraż, kiedy po trzech latach re­
formy miały zacząć owocować — są 
likwidowane. Rząd kontroluje ceny w 
jeszcze większym stopniu niż kiedy­
kolwiek w ciągu ostatnich dwudziestu 
lat.

To nie wymogi rynku, ale braki 
surowców i półsurowców oraz części 
zapasowych, decydują o cenach to­
warów. O dostawie surowców i czę­
ści decydują ministerstwa; ich kon­
trola nad gospodarką staje się więc 
coraz ściślejsza. A właśnie reformy 
miały rozluźnić i zlikwidować ten 
biurokratyczny i centralistyczny ucisk.

Niewydajność ekonomicznej biuro­
kracji i departamentów rządowych 
nie tylko nie zniknęła, ale wprost 
panoszy się. Dyrektorzy uprzywilejo­
wanych firm mogą wszystko załatwić 
odpowiednio skierowanym telefonem 
do Warszawy — jak za dawnych 
“dobrych”, przedsolidarnościowych 
czasów. Stary system zagraża także 
istnieniu i roli rad robotniczych.

Jaruzelski jest jakoby zwolenni­
kiem reform. Najwyraźniej jednak
— tak w dziedzinie struktur politycz­
nych i społecznych, jak i w zakre­
sie polityki gospodarczej — obawia 
się reakcji “twardogłowych”. Tym 
tłumaczą niepowodzenie reform ob­
serwatorzy ekonomicznej sceny pol­
skiej.

Ale doświadczenia czterdziestu lat 
potwierdzają inną tezę. Że system 
komunistyczny w żadnej formie nie 
działa i działać nie będzie. Aby go­
spodarka polska naprawdę ruszyła 
naprzód, trzeba ten system zmienić
— do czego właśnie zmierzała “So­
lidarność”.

0 Zadłużeniu Kraju
Skoro mówi się, że istniejące za­

dłużenie kraju powinno być spłacone 
przez wpłaty obywateli, tygodnik US 
News & World Report oświetlił tę 
sprawę.

Według ostatnich raportów obywa­
tele ofiarowali skarbowi państwa w 
1984 r. $400,000. Gdyby przyjąć tę 
normę hojności obywateli, trzebaby 
cztery miliony lat na spłacenie obec­
nego zadłużenia kraju.

Oto okazuje się, że zadłużenie wy­
nosi $1.6 tryliona.

Kisiel

“A Słowa
Jesień Mają...

“A słowa jesień mają tak jak ludzka 
dusza” — napisał Gałczyński. Owszem, 
mają i trudno sprzeciwiać się pra­
wom natury, młodości i starzenia. 
Trudno się sprzeciwiać, choć niejaki 
Faust próbował i udało mu się — tyle 
że potem poszedł do piekła.

Nie sprzeciwiam się więc prawom 
organicznym, nie podoba mi się nato­
miast, gdy ktoś sztucznie te prawa 
przyspiesza, rodzi dziecko w probówce, 
a potem kształtuje je dowolnie dla 
swoich celów. Wytwarzają się potwor­
ki, chodzą, funkcjonują, a ich proje­
ktodawca zaśmiewa się skrycie, że 
ponabieral ludzi i nimi pomanewrował.

Zaś jednym ze sposobów takiego 
manewrowania jest zmienianie języka, 
przetwarzanie słów, puszczanie w 
świat nowotworów, które najpierw są 
sztuczne, a potem już stają się orga­
niczne, bo ludzie biorą je za swoje.

Wielokrotnie sygnalizowałem takie 
urodziny nowych słów czy nowych 
znaczeń, od “eskalacji” po “wystą­
pienie”, od “wiodących sił” po “asor­
tyment”, “wsad” oraz [--------------- ]
[Ustawa z dn. 31 VII 81 r., O kontroli 
publikacji i widowisk, art. 2,pkt.l (Dz. 
U. nr 20, poz. 99, zm.: 1983, Dz.U. nr. 
44, poz. 204)]. Sygnalizowałem, ale 
mało kto zwracał na to uwagę, traktu­
jąc mnie jak maniaka.

Tymczasem jam nie maniak, ja 
walczę o życie! Słowo jest moim na- 
rzędziemjeśli w sposób sztuczny i przy­
spieszony zmieni ono formę, barwę, 
treść, akcent, brzmienie, sposób od­
działywania, to zostanę bezbronny, 
bez narzędzia tak, jakby mi ktoś 
nagle przestroił fortepian na zupeł­
nie inne dźwięki. Cóż po technice po­
lecanej przy takim przestrojeniu i 
gdzież wtedy szukać chętnej publi­
czności? ! Chytra to sztuczka, nie ma 
co mówić (i jak mówić).

Dzisiaj przedstawię dwie takie sło­
wotwórcze sztuczki, jedną z dziedziny 
użytkowo-handlowej, drugą z histo­
rycznej, jedną półprywatną, drugą 
oficjalną. Uwaga, uwaga!

Zmiana użytkowo-handlowa jest ta, 
że od paru lat nikną u nas skarpetki, 
a pojawiają się SKARPETY. Skarpe­
tki trafiają się jeszcze w prywatnych 
rozmówkach, w handlu i prasie są już 
skarpety. Dlaczego, czyżby urosły, 
zogromnialy, zmieniły przeznaczenie, 
cel, wygląd?

Tłumaczenie będzie dialektyczno — 
ekonomiczne, a także psychologiczno— 
freudowskie. Otóż produkcja nasza, 
nie wiedzieć dlaczego, nie może dać 
sobie rady z dostarczaniem skarpetek. 
Tej niezbędnie] częstki męskiego ubio­
ru nie sposób nigdzie otrzymać, szczę­
śliwcy przywożą sobie zza granicy, 
[-------------][Ustawa z dn. 31 VII81 r.,
O kontroli publikacji i widowisk, art. 
2, pkt. 1 (Dz. U. nr. 20, poz. 99 zm.: 
1983, Dz. U. nr 44, poz. 204)], lojalni 
obywatele próbują owijać nogi szma­
tkami, czyli onucami. Toczy się na ów 
temat przeróżne narady, wreszcie 
stworzono specjalny “plan operacyj­
ny”, mający w ciągu paru lat zape­
wnić zaopatrzenie narodu w...

W co, w skarpetki? Nie: oczywiście 
w SKARPETY. Nie może tyle powa­
żnych osób i instytucji zajmować się 
czymś zdrobniałym, niewielkim, które­
go nazwa brzmi jakoby pieszczotliwie. 
Ranga zagadnienia, jego ogólnonaro­
dowy i społeczny zasiąg oraz wysoki 
prestiż centralnych producentów wy­
magają również poważniejszego, bar­
dziej monumentalnego terminu. Po­
wiedzenie “brak skarpetek” brzmi 
wysoce niepoważnie, podczas gdy “teak 
skarpet” podbrzmiewa troską i dra­
matem. Dla tych to głęboko psycho­
logicznych, lecz również socjologiczno- 
strukturalnych i systemowo — ogra- 
nizacyjnych przyczyn skarpetki nie­

dostrzegalne (w rzeczy samej!)_prze­
kształciły się w skarpety. Czapki z 
głów, panowie, przyczyna jest ważna!

A teraz zmiana natury historycznej. 
Protestowałem już przeciw niej, lecz 
na próżno, wprowadziła się już ona 
nawet do “Tygodnika Powszechnego”, 
pojawiła się w nekrologach kombatan 
tów. Chodzi o to, że wrzesień 1939 
w Polsce nazywa się teraz WOJNĄ 
OBRONNĄ.

Ciu bono ta zmiana i czy nikogo ona 
nie razi? Po wojnie dowiedziałem się, 
że Armia Krajowa to był “ruch oporu”, 
z którego to terminu, zapożyczonego 
z Francji, nikt w Polsce podczas oku­
pacji nie słyszał. Nowością także była 
wiadomość, że polskie podziemie “wal­
czyło z faszyzmem”, pewnien przed­
wojenny znajomek, który się znalazł 
na emigracji, pytał mnie nawet kiedyś, 
czy rzeczywiście podczas okupacji 
byli u nas Włosi, terminu bowiem 
“faszyzm” używano w Polsce zawsze 
jedynie w stosunku do ruchu Musso- 
liniego.

Rozszerzone znaczenie tego słowa u 
nas to już lingwinistyczny nabytek 
czysto powojenny.

Ale nowe słowa “ruch oporu” i 
“faszyzm”, choć zmieniające okupa­
cyjny klimat językowy, zdążyły się 
już u nas od 39 lat zadomowić. Nato­
miast WOJNA OBRONNA wmeldo- 
wuje się nam do słownika od paru 
lat, w dodatku zmienia nie tylko kolo­
ryt nazwy, lecz sugeruje również no­
wą treść nową koncepcję historii.

Cóż bowiem oznacza ta zmiana? 
Ze “polski wrzesień” to nie był jeden 
z fragmentów II Wojny Światowej, 
której zapalnikiem stał się polski 
opór, stawiony Hitlerowi, lecz że była 
to jakaś nasza lokalna, wymuszona 
wojenka, ściśle ze światowych zda­
rzał wyodrębniała. Jak widomo, Niem­
cy napadli na Polskę w nocy z 31 
sierpnia na 1 września 1939, a 3 wrze­
śnia tegoż roku Anglia i Francja wy­
powiedziały wojnę Niemcom. Mimo 
więc późniejszej indolecji zachodnich 
aliantów, od 3 września trwała już II 
Wojna Światowa, my zaś byliśmy jej 
składnikiem i elementem, choć na ra­
zie biorąc tylko mocno po skórze, 
jednakże nie za długo polskie wojska 
pojawić się1 miały i na innych fron­
tach światowych zmagań. To właśnie 
hitlerowskiej dyplomacji zależało na 
przedstawieniu polskiej kampanii jako 
osobnego fragmenciku tej wojny, któ­
ry po ustaniu lokalnej “obrony” za­
kończył się definitywnym zniknię­
ciem państwa polskiego z mapy Euro­
py (por. Henryk Batowski — “Walka 
dyplomacji hitlerowskiej przeciw Pol­
sce 1939-1945”, Życie Literackie).

Osobiście brałem udział w wojnie 
jako dowódca plutonu, a przejściowo 
kompanii, w 9 pułku piechoty (Legio­
nów) w Zamościu, w rzucie drugim. 
Na ogół udziałem naszym było przesła­
wne wianie pod ogniem z Zamościa 
przez Uściług do Kowla, a potem na 
powrót do Chełma i Hrubieszowa. W 
najgorszych nawet jednak momentach 
pocieszałem się, że biorę wszakże 
udział w II Wojnie Światowej. I oto 
teraz nagle okazuje się, że to była 
tylko jakaś mała wojenka “obronna”. 
Protestuje, Panowie Słowotwórcy Nie- 
ujawnieni! Proszę nie odbierać mi 
resztki złudzeń: mimo wszystko cho­

dzę jeszcze wciąż w skarpetkach i 
brałem udział w europejskiej Swia- 
tówce.

Na zakończenie pozwolę sobie za­
cytować strofę z “Porwania Sabinek” 
Tuwima:

“Chociaż wyrokom losu z pokorą 
się poddam,

Wszystko możecie mi zarbarć, lecz 
czci ci nie oddam!”

(Tygodnik Powszechny)

Będzie Ustawa Podatkowa?
Obszerna nota tygodnika “U.S. News 

& World Report” zwraca uwagę, że 
obojętnie jak będziemy określali spra­
wę, czy nazwiemy ją “reformą po­
datków”, “usuwaniem luk prawnych” 
czy też “podwyższeniem dochodów” 
w rezultacie wyjdzie na to samo: Pe­
wien rodzaj ustawy podatkowej wypły­
nie w Kongresie pod koniec 1985 r.

Nie sądzi się, aby obcięcia w wy­
datkach rządowych zlikwidowały tak 
olbrzymi deficyt budżetowy, jaki jest 
zapowiadany nie tylko na następny 
rok, ale i na lata późniejsze.

Sekretarz Obrony Weinberger wy­
stąpił bardzo silnie i zdecydowanie 
przeciw zmniejszeniu sum na siły zbroj­
ne i obronne. Potrzebne więc będą 
fundusze na szczególnie ważny dział 
wydatków rządowych. I stąd nasuwa 
się pytanie: Jak podwyższyć podatki?

Można przyjąć, że przypuszczalnie 
trzeba będzie sięgnąć po usunięcie 
różnych ulg podatkowych oraz potrą­
ceń w sumach do opodatkowania, na 
co mają ochotę od dość dawna za­
równo Departament Skarbu, jak i Kon­
gres.

Zmiany objęłyby również wydatki 
w ramach kompanii i korporacji prze­
mysłowych, co popularnie określa się: 
“three martini” lunches.

Oczywiście podjęte zostaną i inne 
zabiegi, aby zwiększyć wpływy do skar­
bu państwa, ale ekonomiści, zgodnie 
uznają, że skasowanie ulg podatko­
wych oraz potrąceń z sum do opodat­
kowania “będzie najłatwiejszą drogą”, 
jak to ujmuje “U.S. News & World 
Report”, aby szybko przeprowadzić 
zmniejszenie deficytu budżetowego.
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Śniegowce, kalosze myje się pod 
bieżącą wodą zaraz po zdjęciu z nóg. 
Kurz i bioto pozostawiają bowiem pla­
my, z czasem trudne do zlikwidowa­
nia.

Bardzo zabrudzone myje się szma­
tką namoczoną w mocno mydlanej 
wodzie. Spłukuje się i pozostawia do 
wyschnięcia.

Następnego dnia wlać do szklanki 
wody łyżkę stołową gliceryny, wymie­
szać i dokładnie natrzeć całą powie­
rzchnię kaloszy.

Co pewnien czas można wetrzeć 
w gumowe obuwie ubitą na szytwno 
pianę z białka.

się zwłoki dwudziestosiedmioletniego 
Louisa Tylera. Ciało mężczyzny było 
przywiązane do krzesła za nogi i ręce, 
w jego mieszkaniu przy 4937 S. Michi­
gan Ave.

Tyler został albo zastrzelony albo 
zabity nożem. Policja nie była w 
stanie stwierdzić jednoznacznie, po 
dokonaniu wstępnych oględzin, jakie­
mu rodzajowi śmierci uległa ofiara, 
ponieważ ciało jej było zbyt daleko 
posunięte w rozkładzie.

Często mamy zapytania od 
Naszych Czytelników:

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowadza­
ny jest Dziennik w północno- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy nr. 3.
Milwaukee and Belmont-Stand 
Milwaukee and Belmont-Gas Sta. 
3968 W. Belmont Ave. Gas Sta. 
Spaulding and Milwaukee Sub. 
Spaulding and Milwakee-Stand 
Kedzie and Milwaukee Sub. 
2541 N. Kedzie Ave.
Milwaukee and Diversey-Stand 
3056 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave.
2304 N. Milwaukee Ave. 
2211 N. California Ave.
2957 W. Belden Ave. 
2252 N. Western Ave.
2241 N. Oakley Ave. 
2003 N. Western Ave. 
1909 N. Western Ave.
2047 N. Leavitt St. 
2100 N. Hoyne Ave. 
2054 Webster Ave.
1924 Dickens Ave. 
2010 N. Damen Ave. 
1956 W. Armitage Ave. 
1758 W. Cortland Ave. 
1800 W. Cortland Ave.

1861 Hoyne Ave. 
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave.
Milwaukee and Damen-Stand 
Milwaukee and Damen Sub. 
1542 N. Damen Ave. 
1414 N. Damen Ave. 
1100 N. Damen Ave.
1001 N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave.
901 N. Damen Ave. 
1737 W. Division St. 
1649 W. Division St.
1086 N. Marshfield Ave. 
1113 N. Ashland Ave.
1404 N. Greenview Ave. 
944 Noble St.
1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave. 
879 N. Marshfield Ave. 
Chicago and Ashland 
1759 W. Chicago Ave. 
834 N. Wood St.
1801 W. Chicago Ave. 
2000 W. Chicago Ave. 
2019 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2252 W. Chicago Ave.
833 N. Western Ave.
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave. 
1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2600 W. Division St.
925 N. Leavitt St. 
1401 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave.
1000 N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa St.
816 N. Spaulding Ave. 
3500 W. Hirsch St. 
3601 Armitage Ave. 
North and Pulaski-Stand 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St.
854 N. Kildare Ave. 
4259 W. Cortez St. 
4401 W. Cortez St. 
4355 W. Thomas St. 
4300 W. Division St. 
1400 N. Kildare Ave. 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave.

Wraz z postępem cywilizacji i wyko­
rzystaniem przez człowieka narzędzi i 
maszyn — powszechne stało się wyko­
nywanie pewnych czynności tylko jed­
ną ręką, podczas gdy druga pełni 
raczej rolę pomocniczą.

Z przyczyn nieznanych współczes­
nemu człowiekowi prawa ręka zaczęła 
tradycyjnie dominować nad lewą. 
Przypuszczalnie praworęczność jest 
umową kulturową, według której 
wychowywana jest większość ludzi i 
do której wygodnie jest się dostoso­
wać. Maszyny, narzędzia domowe, 
przybory sportowe, wreszcie — meto­
dy nauczania, drzwi, szafy itp. — 
przystosowane są do użytku prawo­
ręcznych. Według statystyk około 95% 
ludności wykazuje przewagę posługi­
wania się prawą ręką.

Mimo iż nie ma powodów do twier­
dzenia, iż prawa ręka ma jakąkolwiek 
wyższość nad ręką lewą, praworęcz- 
nóść jest wygodniejsza.

Człowiekowi leworęcznemu trudno 
jest przystosować się do urządzeń 
zaplanowanych dla praworęcznych. 
Wiele trudności powstaje zwłaszcza w 
związku z nauką pisania i czytania.

Zmuszanie leworęcznego dziecka do 
posługiwania się prawą ręką może 
wywołać napięcia emocjonalne utrud­
niające naukę, a nawet zaburzenia 
mowy.

Ponieważ leworęczność prowadzi 
do wielu frustracji, bo dziecko często 
strofowane wstydzi się swojej odręb­
ności, w efekcie mogą pojawić się 
niekorzystne zmiany osobowości 
dziecka: brak zainteresowania nauką, 
zazdrość i skłonności aspołeczne.

Czy można zapobiec utrwaleniu się 
leworęczności? Tak, ponieważ małe 
dziecko nie jest ani prawo-, ani lewo­
ręczne. W połowie pierwszego roku 
życia wykazuje ono już pewną nie- 
równomiemość w wykorzystywaniu 
obu rąk. Nie ma jednak wyraźnej 
przewagi i niemowlę przerzuca się 
często z używania prawej ręki do uży- 

i wania lewej. Okres od 3 do 5 lat jest 
okresem “krytycznym” w kształto­
waniu się zręczności obu rąk i wyła-

Znaleziono 
Zamordowanych 

w Płonącym Domu
W niedzielę, w Chicago, policja ziden­

tyfikowała trzy osoby, które znalezio­
no związane i zastrzelone, w płoną­
cym budynku apartamentowym, w za­
chodniej części miasta.

Ofiary rozpoznano jako: Raynard 
Rule, lat 19, zamieszkały przy 460 
N. Hamlin Ave., jego siotrę Lauren 
Rule, lat 16 oraz Yvonne Brooks, lat 
18, zamieszkałą przy 1023 S. 11-ta 
Ave w May wood.

Policja jest zdania, że morderstwa 
te popełniono, w związku z nielegal­
nym handlem narkotykami.

Znaleziono Ciało 
Mężczyzny

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
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sprawach miłości i seksu trwałaby 
niewątpliwie do dzisiaj, gdyby nie 
spostrzeżono się w późnych latach 70- 
dziesiątych że młode, zwłaszcza ro­
syjskie małżeństwa nie chcą mieć dzie­
ci, albo ograniczają ich liczbę, że ka­
walerowie, a nawet coraz liczniejsze 
panny nie spieszą się z zawieraniem 
małżeństw, że do rozwodów dochodzi 
coraz szybciej.

Z zarządzonych pośpiesznych badań 
wysnuto niebezpieczne konkluzje: 
okazało się że późne lata 80-te przynio­
są matuszce Rossiji o 15 do 20 procent 
mniej dzieci niż analogiczne lata 70- 
te, czyli o wiele mniej żołnierzy.

Stwierdzono w szczególności, że 
przyrost ludności w europejskiej części 
imperium, czyli rosyjskiej, spada 
wręcz katastrofalnie. Biali Rosjanie 
twierdzą że taki obrót spraw w Związ­
ku Sowieckim rozszerzył na ludzi 
znane w Ogrodach Zoologicznych zja­
wisko zahamowania rozmnażania się 
zwierząt w niewoli. Tak czy owak 
władze sowieckie znalazły się w gro­
teskowej sytuacji: były zmuszone pod­
jąć rolę Kupidyna zachęcającego ludzi 
do miłości strzelającego z łuku i woła­
jącego: “Kochajcie się i rozmnażaj­
cie!”

Ale jak tego dokonać? Notoryczny 
brak mieszkań, zbyt mała ilość restau­
racji, kawiarń, klubów, nieobecność 
dyskotek — to wszystko wciąż utrudnia 
spotykanie się, poznawanie, zbliżanie 
młodych ludzi płci obojga.

Milicjantom trudno wytłumaczyć, że 
teraz już można się w parkach cało­
wać. Słowem powstały li roble- 
my, trudności zawra^uia lujem do­
tychczasowego partyjnegu biegu rzek 
Moskwy, Wołgi i Leny.

W końcu zdecydowano sięgnąć do 
starego, wypróbowanego przez “zgniły 
Zachód” sposobu: wskrzeszono w ga­
zetach rubrykę “samotnych serc”. I 
tak np. w ciągu sześciu miesięcy roku 
1981 ukraiński tygodnik “Dniepro- 
petrowskaja Niediela” wydrukował 
400 inseratów tego rodzaju powodując 
nadesłanie do redakcji 38.000 listów z 
dziesiątków wsi i miast sowieckiego 
imperium. Jedna z ofert przyjaźni lub 
małżeństwa podpisana przez jakiegoś 
Genadego N. (niepalący, wzrost 1,76 
m. wykształcenie wyższe) ściągnęła 
na niego odpowiedzi stu kobiet.

Takie powodzenie początkowo trak­
towanej jako eksperyment rubryki 
stęsknionych serc dowiodło władzom 
sowieckim jak bardzo ludzi są sprag­
nieni intymniejszych osobistych kon­
taktów. I tu znów zagrał nie tyle 
purytanizm Partii, ile stara totalitar­
na obawa wymykania się człowieka 
spod kontroli wszechobecnego pańs­
twa.

Zadekretowano że odpowiedzi na 
ogłoszenia towarzyskie i matrymo­
nialne będą najpierw badane przez 
“godne zaufania osoby”, które zdecy­
dują które jako “odpowiednie” mogą 
być osobie ogłaszającej się przekaza­
ne.

Inne metody moskiewskiego “Pańs­
twa—Amorka” propagowania więk­
szej populacji cechuje wdzięk niedź­
wiedzia w składzie porcelany. Według 
centralnie opracowanego planu w 
poszczególnych regionach imperium 
urządza się “Dnie rodziny”.

Zaczynają się zwykle od publicz­
nych parad, na czele których kroczą 
wielodzietne rodziny, które po zakoń­
czeniu defilady zasiadają na rynku, 
na wysokim podium przy wielkim sto­
le, aby otrzymać medale i krasomów­
cze pochwały od lokalnych szefów 
kompartii, a kwiaty od licznych dzia­
tek.

Porady 
Praktyczne

Mocno przemoczone obuwie skórza­
ne (nie zamszowe) należy natychmiast 
zdjąć z nóg i wypchać gazetą, zmie­
niać ją parokrotnie, gdy tylko nasią­
knie wilgocią. Buty tak suszone kla­
cie się na boku (nigdy nie płask, na 
podeszwie) z dala od źródła ciepła.

Kiedy są zupełnie suche, należy je 
natrzeć białą wazeliną (wazelinę mo­
żna zastąpić surowym ziemniakiem 
przekrojonym na pół), masując skórę 
opuszkami palców.

Po 3-4 godzinach resztki wazeliny 
zebrać ligniną, buty zapastować.

Twarz 
Na Chłodzie

Szkoda lata, zwiaszcza takiego, jak 
w tym roku, ale już naprawdę minęło. 
Wiele pań zdaje się o tym nie pamię­
tać, co widać na twarzach w postaci... 
sinoczerwonych śladów spierzchnię­
cia na brunatnym tle. To niewątpliwy 
dowód, że kobieta w wieku jednak 
średnim (czyli zobowiązującym do 
wzmożonej troski o cerę) nadal wy­
biega z domu w kilka minut po 
porannych ablucjach—niczym w lipcu 
czy sierpniu.

Pourlopowa karnacja mulatki, plus 
zmarszczki, których po tym lecie 
(i po takim opalaniu się) przybyło, 
plus gwałtowne oziębienie wilgotnej 
jeszcze skóry na porannym chłodzie 
—dają owe efekty, których puder 
bynajmniej nie tuszuje, tylko jeszcze 
uwidacznia. Co zatem robić?

Otóż podstawowym warunkiem do­
prowadzenia cery do porządku jest 
dokładne wysuszenie twarzy przed 
wyjściem z domu. Nie wolno nakła­
dać w pośpiechu kremu na cerę 
jeszcze wilgotną i wybiegać— bo prze­
suszona latem skóra, “zwarzona” 
chłodem—popęka i spierzchnie jeszcze 
bardziej. Od porannego umycia 
twarzy do momentu wyjścia do pracy 
musi upłynąć co najmniej pół godziny.

Bezpośrednio po umyciu nakłada­
my na twarz warstwę tłustego (nie 
nawilżającego) kremu i czekamy, aż 
dobrze wchłonie. Jeżeli skóra chło­
nie krem niczym gąbka, tuż przed 
wyjściem wklepujemy go jeszcze 
trochę—zwłaszcza pod oczy, w oko­
licach nosa i wokół ust. Nadmiar 
zbieramy płatkiem ligniny i wycho­
dzimy z domu “świecące”. Pudemicz- 
kę wycągamy dopiero po przyjściu 
do biura.

Bywają panie, które rano biorą 
dobrze ciepłą kąpiel. Taka kąpiel 
pobudza krążenie krwi, a jeżeli po­
nadto człowiek musi przygotować 
śniadanie dla całej rodziny, posprzą­
tać itp.—jest po prostu spocony. 
Twarz jest wtedy długo wilgotna, 
a krem nie chce się wchłonąć. Ra­
dzimy: albo zrezygnować z ciepłej 
kąpieli na rzecz chłodniejszej, albo 
bezpośrednio po wytarciu twarzy 
przetrzeć ją wodą kolońską dopiero 
wklepać krem, zaś na parę minut 
przed wyjściem włączyć suszarkę do 
włosów i podstawić na chwilę twarz 
pod strumień ciepłego powietrza.

Później opisuje się to wszystko w lo­
kalnej prasie. Tak wygląda rządowa 
“marchewka”. Ale działa i żelazna 
pięść. Sędziowie otrzymali instrukcje 
uczynienia rozwodów prawie nie­
możliwymi i stosują się ściśle do tej 
twardej partyjnej linii.

Co więcej sędziom powierzono także 
rolę donosicieli: w niektórych regio­
nach kraju sądy obowiązane są donosić 
pracodawcom o wniesionych poda­
niach o rozwód, a pracodawcy mają 
obowiązek doradzać stronom pogo­
dzenie się. Uruchamia się także lokal­
ne komórki partyjne zmuszając je do 
interwencji.

Pisząc o sprawach rodzinnych i 
seksualnych w Sowietach rosyjski le­
karz na wolności Mark Popowsky — 
jak i inni znawcy przedmiotu zza 
Żelaznej Kurtyny — zdaje sobie dos­
konale sprawę że sowieckiej obłudnej 
pruderii odpowiada w wielu pańs­
twach wolnego świata nadmierna, 
często wręcz oburzająca swawola 
seksualna. Ale — podkreślają — tota­
litarne podejście do spraw seksu mści 
się na Rosji wielką falą spowodowa­
nych zahamowaniami seksualnymi 
gwałtownych zbrodni.

Tam wszystko odbywa się po ciem­
ku, na Zachodzie w atmosferze jaw­
ności łatwiej walczyć ze schorzeniami 
i nadużyciami seksu, gdy się tu i 
ówdzie pojawiają. (DziennikPolski)

DRODZY CZYTELNICY SŁOWA POLSKIEGO! 
Zawiadamiamy Was, Że Już Wyszedł z Druku Nowy Wielki 

KALENDARZ POLSKI

Urodzony na Ukrainie, wykształcony 
w Sowietach lekarz, który w czasie 
ostatniej wojny światowej służył w 
szpitalach potowych czerwonej armii i 
który po wybraniu wolności w Stanach 
Zjednoczonych przyjął nazwisko Mark 
Popowsky, zamieścił w prasie amery­
kańskiej następujące opowiadanie:

“Pewnego letniego wieczora w roku 
1973 znalazłem się przypadkiem w 
sąsiedztwie Hotelu Metropol w Mos­
kwie w momencie, gdy oddział mili­
cjantów pakował do policyjnej budy 
grupę młodych kobiet. Zapytałem do­
wodzącego milicjantami oficera “Co? 
Łapiecie prostytutki?”, a ten odparł 
ostro, to jest normalnym w Sowietach 
w ustach władzy tonem: Obywatel się 
myli. Nie ma prostytucji w naszym 
kraju. A jeśli chodzi o te tutaj — wska­
zał na wystraszone dziewczyny — to 
przecież zwykle k... Każemy im 
wymyć podłogi w komisariacie i puści­
my je wolno”.

Anegdota ta, niewątpliwie przy­
najmniej w przenośni prawdziwa, 
(se non e veto, e ben trovato) mówi 
tomy o sowieckiej obłudzie i o sowiec­
kim purytańskim stosunku do seksu. 
A przecież zaczynało się w Rosji cał­
kiem inaczej.

Rewolucja bolszewicka z roku 1917 
zdawała się zapowiadać wielkie swobo­
dy seksualne, zaczęły się masowe roz­
wody, demonstracyjne “życie na wia­
rę”, były trochę śmielsze próby publi­
cystyki na tematy erotyczne.

Nie trwało to długo. W miarę rozwi­
jania się stalinowskiego totalizmu już 
w połowie lat 20-tych ideolodzy komu­
nizmu doszli do przekonania, że zanie­
chanie kontroli państwa nad obywatel­
stwem w dziedzinie tak ważnej i szero­
kiej jak seks byłoby rzeczą niebezpie­
czną i z punktu widzenia ideologii, 
ekonomii i “postępu” wielkim mamo- 
trawstem.

W roku 1925 rosyjski seksuolog i 
doradca przywódców partyjnych w 
sprawach medycyny i zdrowia A.B. 
Zalikind wydał książkę, w której do- 
Zalkind wydal książkę, w której do- 
alnej, to jest odwrócenia o 180 stopni 
linii partyjnej w tych sprawach.

Ludność Sowietów wezwał Zalkind 
do powściągliwości płciowej, do zanie­

chania marnotrawsta energii seksu­
alnej, bo trzeba ją przetwarzać w ener­
gię socjalną, niezbędną do realizacji 
nakazanych przez Partię zadań.

“Naukowe” i zarazem ideologiczne 
wystąpienie Zalkinda stało się pun­
ktem zwrotnym w polityce sowieckiej 
w sprawach wynikających z seksu. 
Przez blisko 50 lat panowała w tym 
komunistycznym imperium oficjalna 
wrogość wobec fizycznej miłości w 
ogóle, toczono oficjalną walkę z eroty­
zmem w literaturze i sztuce, z niewier­
nością w małżeństwie.

Rozwody stały się niemodne, c 
miłostkach i romansach przywódców 
nie wolno było pisać (i to zostałc 
do dziś). W powieściach zakochani koł­
choźnicy mogli mówić tylko o potrze­
bie ulepszenia traktorów, a pocałunki 
w parku traktowano jako poważne 
wykroczenie.

Były próby obrony przed tymi koł­
tuńskimi absurdami.Krytyk teatralny 
Josif Juzowskij napisał np. w recenzji 
że sowiecki amant i amantka gdy 
muszą się pocałować na scenie, to 
czynią to w ten sposób, jak gdyby 
przeprowadzali bolesną operację. 
Obejmują się dając do zrozumienia, 
że czynią to na rozkaz autora sztuki, 
ale — niech Stalin zachowa! — nie 
chcą nikogo zgorszyć.

Ostrożny Jazowskij próbował w swej 
recenzji stworzyć pozory, że krytykuje 
tylko aktorów, że powinni grać bar­
dziej realistycznie. Ale i to mu nie 
pomogło. Wezwano go na “spowiedź” 
do komórki partyjnej, o mało nie 
aresztowano, zmuszono do samokry­
tyki.

Powieściopisarze mieli też ciężkie 
życie. W roku 1957 Galina Nikołajewa 
wydała opowiadanie pt. “Przed nami 
walka”, w którym była mowa o dwoj­
gu kochanków mieszkających w wiel­
kim przemysłowym mieście i tak 
zgłębionych otaczających ich tłumem i 
brakiem upragnionego odosobnienia, 
że w końcu budują sobie prymitywną 
budkę, aby się w niej spotykać.

Żadnych scen miłosnych Nikołaje­
wa nie odważyła się opisywać, ale 
żgubił ją ten szałas: potępiono ją za 
pornografię i nie drukowano jej przez 
lata. W 1960 roku cenzorzy sowieccy 
zażądali od Anatola Mednikowa, aby 
przeredagował swą powieść o drugiej 
wojnie światowej, bo jego pułkownik 
romansował na froncie z wojskową 
pielęgniarką.

O malarzach w Rosji pamiętam z 
prasy wiele drastycznych, zwykle 
humorystycznych informacji. Nie 
sposób chyba zapomnieć jak w roku 
1962 Nikita Chruszczów w czasie wer­
nisażu w moskiewskiej galerii oburzał 
się i wymyślał jej dyrekcji za to że 
zgodziła się na wystawienie obrazów 
przedstawiających nagie kobiety.

Za czasów Breżniewa zajmujący 
się filmem minister skarcił surowo 
reżyserów za puszczanie na ekran 
roznegliżowanych kobiet. Zakaz ten 
szybko wcielono w życie.

W sowieckich szkołach nie było do 
roku 1975 żadnych lekcji, ani pogada­
nek na temat “jak się rodzi człowiek”, 
a gdy je w końcu w skromnym zakre­
sie i tylko w gimnazjach wprowadzono 
wykłady odbywały się i dotąd odby­
wają dla chłopców i dziewcząt oddziel­
nie.

Strach przed seksem odzwierciedlił 
się w tytule pierwszej na temat życia 
płciowego popularnej sowieckiej książ­
ki z roku 1970: nazwano ją “Rozmowa 
na delikatny temat”.

Wojna totalitarnych władz sowiec­
kich z resztkami ludzkiej wolności w

Kwiaty cięte zachowują świeżość 
przez dłuższy okres czasu, jeśli nie są 
ciasno ułożone w wazonie, jeżeli co­
dziennie zmienia się im wodę, jeżeli 
usuwa się kwiaty nadwiędłe oraz jeśli 
do wody dodaje się codziennie szczy­
ptę saletry potasowej.

• * ♦
Najlepsza ziemia dla rośnięcia i 

kwitnięcia kaktusów jest następująca: 
zmieszać ziemię tłustą z ziemią dar- 
ninową i grubym piaskiem, dodać 
trochę wapna z gruzu i trochę gliny, 
następnie dokładnie wymieszać.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdtiwe

• Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suitel300 • 621-1100

O Leworęczności
■ nianiem się “dominacji” jednej z nich. 

Dlatego też ważne jest, aby w tym 
okresie zachęcać dziecko do używania 
prawej ręki.

Dominacja jednej jest korzystna 
dla dziecka nie tylko dlatego, że usuwa 
komplikacje wynikające z przerzuca­
nia się od jednej ręki do drugiej, 
ale i dlatego, że dziecko szybciej 
opanowuje pewne sprawności, gdy 
uczy się je wykonywać tylko jedną 
ręką. Ta druga, jako “pomocnicza”, 
ćwiczona jest jako element zespołu z 
ręką dominującą, przez co osiąga też 
większą sprawność.

Opóźnianie się utrwalania dominacji 
jednej ręki jest dla dziecka niekorzys­
tne, ponieważ prowadzi do niepewności 
i niezręczności w czynnościach moto- 
rycznych, oraz do zaburzeń psychiki, 
jąkania się, trudności w nauce czyta­
nia (przestawianie sylab), pisania 
(pisanie odwróconych liter i cyfr) i 
poczucia niepełnej wartości. U wię­
kszych dzieci, którym brak przewagi 
jednej ręki, albo które uzyskują ją 
trudniej — używanie obu rąk jest 
nieco opóźnione, ruchy są wolniejsze i 
mniej dokładne.

Po 5-tym roku życia dominacja jed­
nej ręki jest już zazwyczaj ustabili­
zowana. Jeśli we wcześniejszym okre­
sie jest stosunkowo łatwo pomóc dziec­
ku w wyrobieniu nawyku używania 
ręki prawej, o tyle po utrwaleniu 
się leworęczności sprawa jest już 
znacznie trudniejsza. Oczywiście i w 
takiej sytuacji należy dążyć do zmia­
ny, trzeba to jednak robić oględnie, 
dążyć raczej do ćwiczenia obu rąk, 
przez zajęcia wymagające pracy 
dwuręcznej, np. gra na pianinie, czy 
pisanie na maszynie.

Im bardziej dziecko opóźnia zmia­
nę lewej ręki na prawą — tym trud­
niej mu to przychodzi. Napięcia emo­
cjonalne wywołane zmianą utrwalo­
nych już częściowo nawyków mogą 
prowadzić do wzrostu nerwowości 
dziecka i wystąpienia takich objawów 
jak obgryzanie paznokci, jąkanie się 
itp. Postawa rodziców i nauczycieli w 
stosunku do wysiłków dziecka oraz 
ogólna atmosfera w jego otoczeniu 
decydują o pojawieniu się lub niepoja- 
wieniu zaburzeń nerwowych. 
Nie można stale dziecka strofować, 
a tym bardziej karać, należy jedynie 
łagodnie zachęcać do używania pra­
wej ręki, chwalić za postępy, cieszyć 
się z nimi razem z osiągnięć.

W wypadku silnie zaznaczonej i 
utrwalonej już skłonności do lewo­
ręczności — lepiej zrezygnować z 
dążenia do zmiany jej na praworęcz­
ność w obawie przed trwałymi zmia­
nami w psychice i osobowości dziecka.

Nie Ma Prostytucji 
w Związku Sowieckim

clibanu
WOMIN S MEDICAL CENTEJł J

na rok 1985 o objętości 452 stron 
i ponad 250 ilustracji.

Na bogatą treść tego najlep­
szego PORADNIKA złożyło się 
41 rozdziałów, w których zamie­
ściliśmy liczne artykuły wybit­
nych naukowców, publicystów, pi­
sarzy, księży, prawników i lekarzy. 
Drodzy Rodacy, jeśli planujecie 
zamówić ten wielki KALENDARZ 
POLSKI dla siebie czy na prezent 
dla swoich przyjaciół i znajomych 
na Gwiazdkę, Nowy Rok, Imie­
niny, Urodziny, Srebrny Lub Złoty 
Jubileusz, zamówcie zaraz, nie 
odkładając jednego dnia.

Cena KALENDARZA POL­
SKIEGO wynosi łącznie z opłatą 
pocztową tylko $11.00. Zamówie­
nia łącznie z wpłatą kierować 
pod adresem:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (C.O.D.)
Nie Wysyłamy

POLSKI
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, siostra i szwagierka nasza, śp.

Wiktoria Koda
(żona śp. Stanisława)

Nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
14-go stycznia 1985 roku, o godzinie 11-ej przed południem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po południu do 9-ej wieczo­
rem, w środę od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17-go stycznia, o godzinie 
9-ej rano, z Skaja Funeral Home pnr. 3656 W. Belmont Ave., do kościoła 
św. Wacława (Msza św. o 9:30), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Virginia (Donald) Winter i Joanne (Carl) Paprzycki, córki i zięcio­
wie; Sandra (David) Mayer, Robert i James, wnuczka i wnuki; Mary 
Kopiec, Nellie (George) Klettner i Sophie (Joseph) Klettner, siostry i 
szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja Funeral Home, telefon 539-1376.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, siostra nasza, szwagierka 
moja i ciocia nasza, śp.

Maria Ann Kijak
(z domu Bartosiak) 

(szwagierka śp. Jana Krupela) 
po krótkiej clrvobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 13-go stycznia 1985 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 3-ej po południu do 9:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 stycznia, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Mary w Des Plaines, (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Katherine M. (Edward A.) Pernini, córka i zięć; Nicholas 
i Vincent, wnuki; Helen Krupela i Rose (Mitchell) Magiera,', siostry 
i szwagier; Kathleen (Richard) Duba, Roseann (Adrian) Lucas, siostrze­
nice z mężami; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 

IN THE MORNING - DAILY (Monday through Friday) 
7.00 to 7:45 A.M. ONLY - for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
OBIT DEPT.

TELEPHONE: 286-0141
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

Belgia Opóźnia
Podjęcie Decyzji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
spotkaniu z premierem Marten- 
sem wysoko postawiony przedstawi­
ciel strony amerykańskiej wyraził da­
leko idący optymizm co do przyszło­
ści amerykańskich pocisków w Bel­
gii-

W odniesieniu do zagadnienia nu­
klearnej broni rakietowej średniego 
zasięgu Martens stwierdził, iż Bel­
gia jest gotowa do rozmów na ten 
temat. NATO przyjęło zasadę dwu­
torowości w stosunku do zagadnienia 
obrony i wobec braku porozumienia 
z Sowietami rozpoczęło w 1979 roku 
instalację 572 pocisków zdalnie stero­
wanych (cruise) i rakiet z głowicami 
atomowymi Pershing 2, wyrażając 
jednak gotowość do wznowienia roz­
mów o rozbrojeniu. Wyposażenie eu­
ropejskich państw NATO w broń ra­
kietową było odpowiedzią na zainsta­
lowanie przez Sowiety, w azjatyckiej 
części państwa trójgłowicowych po­
cisków atomowych typu SS-20 wyce­
lowanych w Europę Zachodnią.

W roku 1983 rozpoczęła się insta­
lacja pocisków typu cruise i rakiet 
Pershing 2 na terenie Niemiec Za­
chodnich, Włoch i Wielkiej Brytanii. 
Martens, który stoi na czele koali­
cyjnego rządu Chrześcijańskich De­
mokratów i Socjalistów, jest osobi­
ście zwolennikiem zainstalowania na 
terytorium Belgii nuklearnej broni 
rakietowej, lecz w listopadzie Partia 
Socjal-chrześcijańska, w której skład 
wchodzą przeważnie Flamandczycy 
zaapelowała o wstrzymanie instalacji 
w nadziei osiągnięcia przez USA i 
Sowiety porozumienia.

Stany Zjednoczone obawiają się, że 
odroczenie terminu instalacji może 
spowodować wahanie ze strony Nie­
miec Zachodnich i Holandii, które 
wyraziły już zgodę, a w przypadku 
Niemiec, rozpoczęły instalowanie po­
cisków.

“Kładziemy specjalny nacisk na za­
instalowanie broni rakietowej śred­
niego zasięgu w Europie Zachodniej 
jako przeciwwagi dla sowieckich po­
cisków SS-20” — powiedział prezydent 
Reagan.

Biorący udział w rozmowie przed­
stawiciel USA stwierdził, że istotny 
jest fakt rozpoczęcia przez Belgię 
konsultacji w sprawie zainstalowania 
atomowej broni rakietowej z przed­
stawicielami innych państw człon­
kowskich NATO. “Istotna jest bel­
gijska chęć dotrzymania podjętej w 
1979 roku decyzji”.

Belgijczycy zdają soki sprawę z 
faktu, że Wielka Brytania, Włochy, 
Niemcy Zachodnie a także Francja, 
popierają zainstalowanie przez Belgię 
pocisków cruise i rakiet Pershing 2.

Dyplomaci amerykańscy stwier­
dzają, że rozumieją dylemat, przed 
jakim stoi Martens wobec różnic po­
glądów na to zagadnienie wśród człon­
ków rządu belgijskiego, że sytuacja 
taka może nawet grozić upadkiem 
gabinetu, ale nie mogą w żaden spo­
sób poprzeć ewentualnej decyzji Bel­
gii o wycofaniu się z podjętego w 
1979 roku zobowiązania. Belgia wy­
raziła wtedy zgodę na zainstalowanie 
na swoim terytorium 48 pocisków ty­
pu cruise. Pozostałe 524 pociski zo­
staną umieszczone we Włoszech, Ho­
landii, Wielkiej Brytanii i Niemczech 
Zachodnich.

Kto Będzie Nowym 
Przywódcą Partii 
Demokratycznej?

Prasa podaje, że wybory nowego 
przewodniczącego Krajowej Partii De­
mokratycznej odbędą się 1 lutego. 
Krajowy Komitet składa się z 378 
członków i właśnie oni dokonają wy­
boru. Nowy przewodniczący zajmie 
miejsce obecnego, Charlesa Manatta.

O stanowisko zabiega sześciu kan­
dydatów, którzy są bardzo słabo zna­
ni w kołach politycznych, w tym rów­
nież wśród demokratów w Kongresie 
i na stanowiskach stanowych. To też 
wśród zawodowych polityków demo­
kratycznych istnieją opinie, że żaden 
z obecnych kandydatów nie nadaje się 
na rzecznika interesów politycznych 
Partii Demokratycznej w tak skom­
plikowanych czasach oraz w obecnej 
sytuacji w polityce światowej oraz w 
polityce wewnętrznej Stanów Zjedno­
czonych.

Zraniła Syna 
i Popełniła 

Samobójstwo
W poniedziałek Lillie Brown, lat 

46, zamieszkała przy 8558 S. Elizabeth 
St., postrzeliła swego syna Ira Brown, 
studenta Northwestern University, po­
czym zastrzeliła się.

Z zeznań świadków wynika, że mat­
ka i syn byli ze sobą bardzo zżyci.

Strzelanina spowodowana została 
kłótnią, jaką matka z synem prowa­
dzili w samochodzie, na temat sfał­
szowanego przez matkę podania o 
stypendium dla syna.

WASHINGTON.—Rozpoczęto już przygotowania do uroczy­
stości inauguracyjnych Prezydenta, które odbędą się 21 stycz­
nia. (UPD
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Piotrowski
Oskarża Pietruszkę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
“Opozycja polityczna i podziemna 

“Solidarność” miały w ten sposób 
okazję, by oczernić MSW z powodu 
zamachu — oświadczył Pietruszka. — 
Podziemie mogło nazwać pracowni­
ków MSW mordercami.”

Pietruszka stwierdził również, że 
ta polityczna prowokacja mogła mieć 
nieobliczalne konsekwencje, jeśli cho­
dzi o nastawienie społeczeństwa do 
polityki partii i Kościoła. Pietruszka 
uważał, że zniknięcie księdza jest czę­
ścią planu realizowanego przez pod­
ziemie w Polsce, a w związku z tym 
przypuszczał, że Popiełuszko został 
po prostu ukryty w którymś z klasz­
torów. Poza tym, zapewnił, że przed 
tragiczną śmiercią, ks. Popiełuszko 
był skłonny ustąpić pod naciskiem 
Kościoła i władz i opuścić Polską, 
by podjąć dalsze studia w Watykanie. 
Gdyby tak się stało — zapewnił Pie­
truszka — nie było by powodu do 
planowania morderstwa.

— “Byłem pewny — powiedział 
Pietruszka — że Kościół znalazł wła­
ściwy sposób, by zmusić go (Popie- 
łuszkę) do wyjazdu do Rzymu. Za­
znaczyłem w moim kalendarzu pod 
datą 20 października, że jest to dzień 
wyjazdu (Popiełuszki)”.

Jeśli chodzi o utrudnianie prowa­
dzenia śledztwa, to Pietruszka po­
wiedział na swoje usprawiedliwienie, 
że składał fałszywe zeznania na po­
czątku dochodzenia, ponieważ taki 
rozkaz otrzymał od gen. Zenona Płat­
ka (wiceministra MSW d/s inwigila­
cji Kościoła). Płatek polecił mu, by 
zmylić prowadzących dochodzdiie i 
w ten sposób zyskać na czasie. Cho­
dziło o to, by Płatek sam mógł wy­
kryć, czy pracownicy jego wydziału 
są zamieszani w spisek.

Sędzia główny, prowadzący proces 
toruński, przytoczył w czasie przesłu­
chania Pietruszki dokument wysłany 
przez MSW do biskupów w Polsce 17 
września ubiegłego roku. Wydział 
MSW d/s wyznań zarzucił Kościoło­
wi, że ks. Popiełuszko był przywódcą 
antykomunistycznego ugrupowania, 
które miało zamiar doprowadzić do 
destabilizacji w kraju. W skład tego 
ugrupowania mieli wchodzić inni du­
chowni. Główny zarzut polegał na 
tym, że Kościół tolerował działalność 
“wywrotową” ks. Popiełuszki. Oczy­
wiście gniazdem rodzącego się oporu 
był kościół św. St. Kostki w Warsza­
wie.

Artur Kujawa (sędzia główny) od­
czytał także fragment jednego z ka­
zań ks. Popiełuszki. Kazanie to było 
dołączone do dokumentu MSW, jako 
dowód antypaństwowej działalności 
księdza. Między innymi zawierało ono 
zdanie, że “Solidarność” jest organi­
zacją, która świadczy o powszech­
nym w społeczeństwie pragnieniu 
prawdy.

Cytaty z kazania ks. Popiełuszki 
wywołały okrzyki na sali sądowej w 
Toruniu. Niektórzy z obecnych wołali 
“Chwała dla Popiełuszki” (o ile tak 
można przetłumaczyć angielską wer­
sję, która jest podana w doniesie­
niach, jako “Victory for Popiełusz­
ko”).

Po odczytaniu wspomnianego doku­
mentu, sędzia zadał Pietruszce pyta­
nie, czy popierał on stanowisko MSW 

wobec Kościoła. Pietruszka wyparł 
się, twierdząc, że nie miał nic wspól­
nego z tym, ponieważ z zarzutami wy­
stąpiło Ministerstwo d/s Wyznań.

Gwałtowny protest Piotrowskiego 
przeciw kłamliwym zeznaniom Pie­
truszki wzbudził nie małą sensację. 
Piotrowski oświadczył bowiem, że ze- 

' znania Pietruszki są fałszywe i to w 
najważniejszych kwestiach.

“Mówiłem o licznych pozytywnych 
cechach Adama Pietruszki — oświad­
czył Piotrowski — ale chciałbym do­
dać jeszcze parę słów na temat je­
dnej, dodatkowej cechy, tj. przebieg­
łości. Ta cecha zagónlje nad wszyst­
kimi pozostałymi, jeśli Pietruszce uda 
się zmylić ślady w czasie procesu.”

(Wszystkie cytowane wypowiedzi 
na procesie są tłumaczone z jęz. an­
gielskiego).

Mrozy i Śniegi 
w Krainie 

Wielkich Jezior
(UPI) — Obfite opady śniegu, po­

rywiste wiatry oraz ostre mrozy przy­
czyniły się do pochłonięcia trzech 
ofiar śmiertelnych w rejonie Środko­
wego Zachodu. Widoczność na obsza­
rach tych zredukowana została do 
zera. Wiele szkół zostało zamknię­
tych. Załogi pracują nad wyelimino­
waniem zasp śniegu dochodzących 
do wysokości 4 stóp.

Wskutek warunków atmosferycz­
nych zamknięto ponad 20 szkół w sta­
nie Ohio.

W San Antonio temperatura doszła 
wczoraj do 49 stopni, przyczyniając 
się do stopienia 13-calowej warstwy 
śniegu, który spadl tu w ostatnich 
dniach. Władze twierdzą, że okropne 
warunki atmosferyczne przyczyniły 
się do spowodowania śmierć pięciu 
osób. Zanotowano tu aż 800 wypad­
ków drogowych. Burza śnieżna, któ­
ra uderzyła w Teksas w niedzielę, 
uważana jest za najgorszą na prze­
strzeni ostatnich 100 lat.

Opad śniegu w miejscowości Hough­
ton, Mich. 20 cali. Obfite opady no­
towane są w Ohio i Pennsylwanii.

Trzynasta z Kolei 
Akcja Terrorystów 
“Czerwonej Armii”

Wiesbaden, RFN (CST) — Saperzy 
rozbroili bombę podłożoną w pobliżu 
kwater dowództwa miejscowych wojsk. 
Był to 13-ty z kolei przypadek podło­
żenia bomby w ciągu ostatnich trzech 
tygodni.

Policja prowadzi dochodzenie, czy 
ta kolejna próba została podjęta przez 
lewicowy odłam terrorystycznej orga­
nizacji, występującej pod nazwą “Czer­
wona Armia” (porzednio Baader-Mein- 
hof Gang).

Bomba zapakowana była w plasti­
kowy worek i została skonstruowana 
z materiału wybuchowego podłączo­
nego przewodem do zegara-detonato- 
ra.

Terrorystyczne ugrupowanie “Czer­
wona Armia” zorganizowało większość 
z 12 poprzednich zamachów bombo­
wych, które miały miejsce na tery­
torium Stanów Zjednoczonych, Nie­
miec Zachodnich, Francji i Wielkiej 
Brytanii.

Odszedł
Jakże szczęśliwymi byliśmy mając 

Księdza Baszaka wśród nas przez czte­
ry i pół roku. Był on mały wzrostem 
ale gigantem w pracy parafialnej. 
Spokojny, pokorny, pracujący ustawi­
cznie, oddany swojemu powołaniu i 
zawsze bliski Bogu. Kochał kapłań­
stwo i był zawsze gotowy służyć Bogu 
i ludziom. W rzeczywistości dwoił się 
dla Chrystusa.

Urodzony w Strzegomiu w Polsce 
18 kwietnia, 1939 r., wyświęcony na ka­
płana w Pelplinie 6 czerwca, 1965 i 
wkrótce po swoich święceniach prze­
znaczony do posługi duszpasterskiej 
w Sianowie gdzie króluje Matka Bo­
ska, Królowa Kaszub.

W latach 1973-74 spędził z nami 6 
miesięcy na Młodziankowie. A potem 
wrócił do Polski gdzie otrzymawszy 
pozwolenie Ks. Prymasa Wyszyńskie-

Sen. Alan Dixon 
Zaproponuje 

Amnestię Podatkową
Washington (ST) — Przedstawicie­

le sztabu senatora Alana Dixona z 
Illinois powiedzieli dziennikarzom 
prosząc o dyskrecję, że Senator przy­
gotowuje propozycję ustawy, przy­
znającej podatnikom całego kraju 
amnestię podatkową.

Amnestia ta dotyczyć będzie podat­
ków federalnych oraz opłat na rzecz 
“Social Security.” Jeśli zostanie za­
twierdzona (administracja jest prze­
ciwna jakiejkolwiek amnestii podat­
kowej), trwałaby sześć miesięcy i 
podatnicy, którzy nie zapłacili podat­
ków federalnych mogliby w tym cza­
sie wyrównać wszystkie zaległości, 
płacąc o połowę mniejsze kary niż 
normalnie.

Projekt ustawy o amnestii zawiera 
jednak propozycje dotyczące znacznie 
surowszych kar dla wszystkich, któ­
rzy nie skorzystają z amnestii i póź­
niej okaże się, że nie zapłacili podat­
ków federalnych.

Proponując amnestię podatkową 
na szczeblu federalnym sen. Dixon 
oparł się na danych zebranych w 
naszym stanie, ponieważ dwumie­
sięczna amnestia w Illinois przynio­
sła ponad $147 min. Władze stanowe 
nie skończyły jeszcze liczyć wszyst­
kich pieniędzy, jakie zapłacili zalega­
jący podatnicy, może się więc okazać, 
że wpłynęło znacznie więcej niż $147 
min.

Jak wynika z informacji przedsta­
wicieli sztabu Senatora, propozycję 
swą ma zamiar przedłożyć na forum 
Kongresu pod koniec bieżącego mie­
siąca.

Wstępne 
Porozumienie 

w Sprawie Cypru
Ateny, Grecja (NYT) — Przed­

stawiciele Turków Cypryjskich i Gre­
cji uzgodnili ogólny zarys porozumie­
nia w sprawie ustanowienia republi­
ki federalnej części Cypru z Turcją.

Szczegółowe kwestie zostaną dopie­
ro opracowane.

Prez. Spyros Kyprianou i Ra uf Den- 
ktash (przywódca społeczeństwa tu­
reckiego) mają się spotkać 17 stycz­
nia w ONZ, by potwierdzić wstępne 
porozumienie i ustalić procedurę zała­
twienia pozostałych kwestii spornych.

Spotkanie pomiędzy przedstawicie­
lami zwaśnionych stron odbędzie się 
pod auspicjami Sekretarza General­
nego ONZ, który do tej pory prowa­
dził rozmowy osobno z Kyprianou i 
Denktashem. Zapowiadane na naj­
bliższy tydzień spotkanie potrwa oko­
ło 3 dni.

Zgodnie z przygotowanym porozu­
mieniem Turcy Cypryjscy będą mogli 
zrezygnować ze statusu autonomicz­
nej republiki, jaki został ustalony po­
nad 10 lat temu przez Denktasha 
w północnej części wyspy i będą podle­
gać centralnej władzy tureckiej. Tur­
cja okupuje 37 procent całego teryto­
rium Cypru od czasu najazdu na wys­
pę w 1974 roku.

Patrol Brytyjski 
Zatrzelił Nastolatka 

w Belfaście
Belfast. (UPI) — Patrol żołnierzy 

brytyjskich zastrzelił dziś nastolatka 
oraz zranił czterech innych, którzy 
starali się ominąć punkt kontrolny 
na drodze. Pięciu nastolatków usiło­
wało uderzyć skradzionym samocho­
dem w patrol żołnierzy.

Zastrzelony został 17-letni Gerard 
kelly, mieskaniec katolickiej dzielnicy 
Belfastu. Jest on pierwszą osobą, jaka 
zabita została w Irlandii Półn. w ciągu 
br. Z trzech postrzelonych nastolat­
ków, jeden otrzymał poważny postrzał 
w brzuch. Piąty — doznał złamania 
nogi, gdy samochód uległ katastrofie.

Do Pana
go i Biskupa swojej diecezji wrócił 
do U.S.A. 20 grodnia, 1977 by nadal 
służyć wśród Polonii.

Chociaż przeznaczony był do posługi 
w par. Sw. Kazimierza w Milwaukee, 
to jednak posługą swoją kapłańską 
służył szerokim kręgom Polonii Ame­
rykańskiej w Wisconsin. Wrócił do nas 
na Mlodziankowo 17 sierpnia, 1980. 
Szczęśliwy że przybył na Mlodzianko­
wo by z entuzjazmem służyć tutej­
szym wiernym. Kochały go dzieci, nie 
wstydziła się go młodzież, parafianie 
byli zawsze nim zbudowani, a starsi 
znajdowali u niego pociechę.

Chociaż oddany wszystkim parafia­
nom, w szczególny sposób ks. Baszak 
służył Polskiej Szkółce na Młodzian­
kowie a przy tym niespożyte siły oddal 
dla nauczania religii młodych, udzie­
lając instrukcji przedchrzczelnych i 
przedmałżeńskich, oraz dając począ­
tek chórowi kościelnemu w czasie 
sumy.

Jego siły zdawały się być nieogra­
niczone, jego entuzjazm ciągle odra­
dzający się, jego oddanie się Kościoło­
wi było widoczne i jakże żywe. Był 
wszystkim dla mnie służbie ludowi 
bożemu.

Bezprzecznie będzie nam go brako­
wać bo jest to strata dla nas wszy­
stkich. Ale Bóg widział co dla niego 
było najlepsze i wziął go wtedy, kiedy 
miała się spełnić Jego Wola. Jego po­
sługa wzbogaciła nas, a teraz otrzymał 
już nagrodę od Pana.

Walki w Azji 
Toczą Się 

Na 3 Fronty
Tajlandia (UPI) — Na pograniczu 

Wietnamu, Kambodży i Tajlandii wal­
ki wojsk wietnamskich z kambodżań- 
skimi toczą się na trzy fronty, jak 
ujawnili to obserwatorzy Tajlandii.

Artyleria Wietnamu ostrzeliwała 
tereny zajęte przez antykomunistycz­
nych partyzantów. Chociaż starcia 
zbrojne trwają od poniedziałku, brak 
jest informacji o stratach obu stron 
w zabitych i rannych.

Zachodni obserwatorzy dyploma­
tyczni i wojskowi są zdania, że ata­
ki Wietnamu przeciw Khmer Rouge 
mogą zapowiadać przygotowanie no­
wej ofensywy Hanoi przeciw trzem 
grupom rebeliantów Kambodży, po­
pieranym przez Chiny.

Gdy w połowie listopada Wietnam 
podjął działania zbrojne przeciw si­
łom nie komunistycznych partyzan- 
wów, tworzącym ośrodki polityczne i 
wojskowe Narodowego Frontu Wy­
zwolenia, uważano to za wstęp do 
ofensywnych uderzeń Wietnamu. Obe­
cnie walki wietnamskich sił przeciw 
Khmer Rouge znowu uważane są za 
zapowiedzi operacji zbrojnych zakro­
jonych na szeroką skalę.

Wietnam posiada na terenie Kam­
bodży siły okupacyjne, które mają 
liczyć co najmniej 160,000 żołnierzy. 
Khmer Rouge ma liczyć 30,000 par­
tyzantów podejmujących działania 
zbrojne przeciw wojskom wietnam­
skim.

Trzy ośrodki zjednoczyły się poli­
tycznie, uznając zorganizowany rząd 
emigracyjny, który jest uznawany ró­
wnież przez większość państw nie 
będących pod rządami komunistycz­
nymi. Chiny udzielają rządowi pomo­
cy zarówno militarnej, jak i gospo­
darczej, gdy Sowiety przeprowadzają 
dostawy zbrojeniowe dla Wietnamu.

Agencja TASS 
o Perspektywach 
Rozbrojeniowych

Moskwa (UPI) - Popierając stano­
wisko ministra spraw zagranicznych 
Sowietów Andreja Gromyki, rządowa 
agencja prasowe TASS stwierdza, że 
zarówno instalacja w Europie Zacho­
dniej pocisków Pershing II jak kon­
tynuowanie przez Stany Zjednoczone 
badań nad systemem obrony kosmi­
cznej (“star wars”) może poważnie 
zakłócić przebieg mających się odbyć 
w przyszłości rozmów rozbrojenio­
wych. Może mieć również negatywny 
wpływ na ich wyniki.

“Istnieje przypuszczenie, że Stany 
Zjednoczone będą starały się użyć 
“star wars” jako karty atutowej w 
przyszłych negocjacjach” twierdzi 
agencja.

“Tego typu posunięcie może świad­
czyć o chęci wywarcia nacisku na 
Związek Sowiecki w przypadku nega­
tywnego wyniku rozmów, a także bra­
ku dobrej woli w ocenie sytuacji świa­
towej” komentuje dalej TASS.

W dalszym ciągu swego komentarza 
agencja podkreśla, że minister Gro­
myko nie traci nadziei na osiągnięcie 
w dalszych negocjacjach pozytywne­
go wyniku.
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Per Bergerud of Norway captured 
his seventh Norwegian Champion­
ships ski jumping title in Oslo, Nor­
way.

Pavel Ploc of Czechoslovakia won 
a European Cup 90-meter ski jump 
event in Harrchov, Czechoslovakia, 
with a record jump of 404 feet.

Ks. Biskup Czeslaw Domin, Prze­
wodniczący Komisji Charytatywnej 
Episkopatu Polski, nadesłał następu­
jące życzenia:
Szanowny Panie Prezesie!

W imieniu Komisji Charytatywnej 
i swoim własnym składam serdeczne 
podziękowania oraz wyrazy pełnego 
uznania za tak efektywną pomoc dla 
społeczństwa polskiego okazaną nam 
w ciągu ostatnich 3 lat trwania akcji 
charytatywnej pomocy Polsce.

Naszą wdzięczność wyrażamy rów­
nież za starania i kontynuację pomocy 
Polsce w szczególności zaś w zakresie 
pomocy medycznej.

Sowa szczerej podzięki przesyłamy 
również za modlitwy i duchową pomoc 
tak bardzo ważną i stale nam potrze­
bną.

Ps. Przy okazji gorąco dziękuję w 
imieniu wszystkich obdarowanych i 
własnym za cenne dary, a jeszcze 
bardziej za dobre serca, które za tymi 
darami się kryją i za braterską so­
lidarność i chrześcijańską miłość.

Bóg zapłać!

NAUCZ się zarabiać pieniądze z 
moją pomocą. Uzyskasz stałe do­
chody. 745-3515.

Lyndall Heyer beat Cathy Bruce to 
take the slalom title in the $10,000 
Michelob Light Cup event in Okemo 
Mountain, Vt.

Olympic champion Michela Figini 
of Switzerland scored her fourth straight 
World Cup victory in slalom race in 
Pfronten, West Germany. Ewa Twar- 
dokens, who finished ninth, was the 
the only U.S. skier to pick up World 
Cup points.

MALOWANIE—TAPETOWANIE 
“dry-wall”, “petching”, drobne na­
prawy stolarskie po zniżonej cenie. 
Posiadamy doświadczenie amerykań­
skie i polskie. Rozmówicie się po pol­
sku i angielsku.
Dzwonić po 4 p.pl. 267-4337 Marek 

Ks. Kardynał Franciszek Machar­
ski, Arcybiskup Metropolita Krakow­
ski, nadesłał życzenia następującej 
treści:

Szanowni i Drodzy Państwo, 
W duchu jedności i braterstwa, 
gdy wychodzimy naprzeciw Chry­
stusa Pana,
Kiedy znów przychodzi i wpatruje­
my się w Jego chwałę, 
składam gorące życzenia, 
aby miłosierny Bóg obdarzał Swą 
łaską,
umacniał w Swoim przymierzu, 
uwalniał od wszelkiego zła, 
a świat obdarował Swoim upragnio­
nym pokojem — za niezawodnym 
wstawiennictwem Matki Miłosier­
dzia.

Z okazji Nowego Roku życzymy 
szanownemu Panu Prezesowi, szan. 
Panu E. Rosypal oraz całemu Kongre­
sowi i wszystkim drogim nam ofia­
rodawcom wszelkich łask Bożych, dni 
pełnych pokoju, radości i pomyślno­
ści oraz mocy płynącej z wiary do 
do trwania w dobrem i świadczenia 
o dobru najwyższym, którym jest sam 
Bóg.

Szczęść Boże!

Znaleziono Psa
W ubiegły piątek, rodzina mieszka­

jąca w dzielnicy Brighton Park, nie­
daleko skrzyżowania ulic Archer i 
Trumbull, znalazła błąkającą się 
suczkę. Pieś maści białej w brązo­
we łatki, z brązowymi uszkami, cze­
ka na swego właściciela w domu 
tymczasowych opiekunów.

Właściciele proszeni są o skonta­
ktowanie się telefoniczne (koniecznie 
po angielsku, rodzina nie mówi po pol­
sku) dzwoniąc na nr. 247-7151, albo 
254-3252.

SPEED SKATING...
Dave Silk of Butte, Mont., won the 

10,000-meter event at Milwaukee, Wis. 
as the U.S. International Speed Skat­
ing Association completed selection 
of teams for European competition. 
Among those selected for men’s com­
petition Feb. 16-17 in Hamar, Norway, 
was Jeff Klaiber of Park Ridge, Jan 
Goldman of Glenview and Bonnie Blair 
of Champaign made the women’s team, 
to skate Feb. 8-9 at Sarajevo, Yugo­
slavia. The juniors team, to compete 
March 1-3 in Roros, Norway, includes 
Tama Sundstron of Glen Ellyn and 
Frank Filardi of Park Ridge.

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota, 5:00po pot. 

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

Punch Press Set-Up Man
The job shop, minimum 2 years 
experience with prog, and draw 
dies, able to check part to print 
using a variety of inspection in­
struments. Must have, own tools. 
Good pay and company benefits.

RESCO PRODUCT CO. 
9130 Park Ave.

Franklin Park. Illinois

NAPRAWA telewizorów V.C.K., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil  966-5831.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu’ 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Pol. 
WOPA 1490 KC

“CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

WORLD SKIING...
Marc Girardelli of Luxemburg won 

last Sunday the men’s World Cup 
slalom in Kitzbuehel, Austria.

GODZINA MIĘDZYNARODOWA
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tei. 777-2800

Metal Spinner
Full Time 

or Part Time
We are a near north company with 
an opening for a metal spinner. Must 
have some previous experience. We 
spin lightgauges in steel, brass and 
aluminum. Competitive salary based 
on experience plus comprehensive 
benefit package. 8 a.m. to 4:30 p.m. 

Call Mr. Kay 929-1100

OPERATOR 
AUTOMATYCZNEJ GWINCIARKI 

B. & S. Equipment. Musi rozumieć i 
mówić trochę po angielsku. 

4301 S. Knox Ave.
Telefonując prosić Tony 

735-0122

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

Pożar w Południowej 
Części Chicago

Dwoje dzieci zginęło wskutek poża­
ru, jaki wybuchł w dwupiętrowym 
budynku przy 5408 S. Long Ave., w 
poniedziałek wieczorem.

Jednorocznego Jeffreya Flanagan 
i jego 14-letnią siostrę Patricię, usiło­
wał uratować Alfonso Ortiz, zatrud­
niony jako szofer komisarza Straży 
Pożarnej.

Ortiz przejeżdżał właśnie swoim sa­
mochodem ulicą, kiedy zauważył 
ulatniający się dym. Przez radio w 
samochodzie wezwał pomoc, a sam 
bez wahania ruszył na pomoc uwię­
zionym w pożarze dzieciom. Niestety 
nie udało mu się ich uratować. Było 
już za późno.

SWIMMING...
West Germany’s Michael Gross won 

the 200-meter individual medley—his 
fourth title of the meet—at the New 
South Wales Championships in Sydney, 
Australia. Teammate Stefan Peter 
won three backstroke events.

Nadal Płyną z Polski
Życzenia Dla Polonii

Nadsyłane Są Na Ręce Prezesa ZNP i K.P.A. 
Alojzego Mazewskiego

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja 394-9471.

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA

Do sklepu z dywanami. Wymagana 
znajomość angielskiego.

EMBASSY CARPET CO. 
2934 N. Milwaukee Tel.: 384-5335

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

INSTALLER
Experienced auto alarm and stereo 
installer. Must know Chapman and 
Maxiguard alarms. Full or p/t. Avail­
able immediately + company bene­
fits. Can

DAVE 788-4662

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

FWl A public service ol this publication 
fcgjJ and The Advertising Council.

SP-1899

Wybory Prezydenckie 
w Brazylii

Brasilia, Brazylia. (UPI) — W 
Brazylii rozpoczęło się dziś glosowa­
nie na prezydenta. Za faworyta uwa­
żany jest 74-letni prawnik, reprezen­
tujący opozycję.

Przypuszcza się, że Tancredo Neves, 
kandydat o poglądach umiarkowa­
nych, których stoi na czele koalicji 
partii opozycyjnych i dysydenckich, 
wygra dzisiejsze wybory i zdobędzie 
większą ilość głosów, niż prawicowy 
kandydat rządowy, milioner Paulo 
Maluf.

Wysnuwane są przypuszczenia, że 
Neves zdobędzie o wiele większą licz­
bę głosów niż jego oponent.

Dzisiejsze wybory zakończą trwa­
jące od lat 21 rządy wojskowych z 
prezydentem Joao Figueiredo na czele. 

Akcja Protestacyjna
Przeciw Próbom 

z Pociskami “Cruise”
Cold Lake, Alberta (UPI) — O 

godz. 2:30 nad ranem wystartował 
z amerykańskiej bazy lotnictwa w 
Grand Forks, N.D. bombowiec B-52 
w celu przeprowadzenia nad teryto­
rium Kanady prób z pociskami ra­
kietowymi “Cruise”. Samolot miał 
przelecieć nad północną Albertą aż 
do Morza Beauforta.

W międzyczasie ugrupowania pa­
cyfistyczne, zwalczające stosowanie 
broni nuklearnych, podjęły akcję 
protestacyjną w skali krajowej. Ugru­
powania wypuściły w powietrze balon 
oraz zawiesiły gigantycznych rozmia­
rów siatkę, która przeszkodzić ma 
w zapowiedzianych na dziś próbach 
lotniczych.

Akcja protestacyjna organizowana 
jest przez ugrupowanie “zielono-poko- 
jowców”.

Los Angeles $ 
San Francisco $ 
Philadelphia $ 
Washington $ 
Baltimore

11 styczeń. 1985 rok.
Życzenia świąteczne zostały nade­

słane do Fundacji Charytatywnej 
K.P.A., przez biskupa Czesława Do­
mina, przewodniczącego Komisji! 
Charytatywnej Episkopatu Polski, 
wraz z Telexem, którego treść również 
podajemy.

Zdrowych i radosnych
Świąt Bożego Narodzenia 
oraz dużo łask Bożych 
w Nowym Roku

życzy: przewodniczący Komisji Cha­
rytatywnej Episkopatu Polski.

Mędrcy ze Wschodu “otworzywszy 
swe skarby ofiarowali Mu dary: złoto, 
kadzidło i mirrę”: (Mt2,ll).

Składając życzenia z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia uświadamiamy 
sobie, że Święta Rodzina była pier­
wszą wspomnianą w Ewangeliach, 
która otrzymała pomoc materialną 
z zagranicy.

Bardzo wiele rodzin i samotnych 
osób w Polsce skorzystało w ostatnich 
latach, w mniejszym czy większy spo­
sób, z darów pomocy zagranicznej. 
Dlatego hasło tegorocznego Tygodnia 
Miłosierdzia: “Miłosierdziem zobo­
wiązani”, uświadomiło nam, że pomoc, 
jaką otrzymaliśmy zobowiązuje z je­
dnej strony do wdzięczności i modli­
twy za Dobrodziejów, a z drugiej 
strony do własnego dzieła miłosier­
dzia wobec ludzi bardziej potrzebują­
cych, do czego szczególną okazją są 
Święta Bożego Narodzenia.

Serdeczne życzenia Świąteczne i 
Noworoczne składa.

Ks. Biskup — Czesław Domin
Katowice, dnia 6.12.1984 roku.

NAPRAWIAM lodówki. .... 278-341L

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PAINTING — 
WALL PAPER HANGING 

“dry-wall”, petching, carpentry. Re­
duced prices. We are experienced. 
We speak Polish and English.
Call after 4 p.m. 2674337 Mark

TEACHERS AIDE
To work with retarded adults in Day 
Program. Some driving required. 
English speaking preferred. Evans­
ton location.

869-6610
EOE M/F

MAINTENANCE 
MECHANIC 

2ND SHIFT—3:20 p.m. to 11:40 p.m.
We are seeking a knowledgeable Maintenance 
Journeyman with 5 years experience in electrical 
hydraulics, machining and mechanical systems. 
Equipment includes Molding Presses, Logans and 
Littleford machines. Salary $9.00 Plus.

Call Personnel—673-1050
between 10 a.m. and 2 p.m.

RESINOID ENGINEERING
Howard/McCormick area in Skokie

an equal opportunity employer m/f

JANITOR
To maintain and clean shop. (Sweep 
floors, pick up cardboard, mop floors.) 
Paid vacations and holidays and 
profit sharing.

MARCH MFG. CO.
1819 Pickwick

Glenview, Illinois
PRACA JANITORSKA 

NA FLORYDZIE 
$5.00 na godzinę. Pełen etat. Auto i 
nieco angielkiego wymagane. Do­
świadczenie w sprzątaniu w sklepie 

K-Mart pomocne. Dzwonić 
1-813-921-7669 Od Poniedziałku Do 
Piątku • Od 10 Rano-12 w Południe

4800 Zachód—3600 Północ
Odnowiona 4-ka z 1 sypialnią. Ogrze­
wanie i urządzenia włączone. 3-cie 
piętro.
583-8621 281-5556
______W języku angielskiego.______  

4800 Zachód— 3200 Północ
5 pokoi, 2 sypialnie. Piec, lodówka, 
ogrzewanie i gaz do gotowania włą 
czone. Świeżo odnowione. 1-sze piętro. 
736-5186 281-5556

W języku angielskim.

Boston 
Detroit 
Miami 
Seatle 
Chicago . 

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Polski

COOK
School for Retarded Children and 
Young Adults requires a mature, 
responsible individual to prepare 
meals, write menus, keep kitchen 
clean and orderly.

Part Time—Evanston Location
Call: 869-6610

For More Information
equal opportunity employer m/f

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno ro 
zrywkową WYŁO540AM ^każ^ 
niedzielę w godzinach 10.00-11.00 
orzed południem. Kierownik redak- 

fi na Wańtuch, tor programu - Helen 
Adres: "Radio Helena WYŁO. PO- 
Box 21732. Milwaukee. W/ 53221, 

Tel : (414) 671 1177

ARIZONA POLKA 
TIME 

Stacja K.C.K.Y. 1150 AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

ARSZAW
5324 W. LAWRENCE AVE CHICAGO, IL 60630 DLA OSÓB PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Z POLSKI wirniki w |edn, stronę - $549 n()

“rSST Z LONDYNU DO CHICAGO— $ 480 w obie strony
 (Warszawa — Londyn — warszawa — bilet za złotówki)

> Malowanie
MALUJĘ, tapetuję - $40 od pokoju, 
oraz remonty wewnątrz. 286-0864.

ZATRUDNIĘ
Dziennikarkę lub Dziennikarza 

Z umiejętnością prowadzenia samo­
dzielnie audycji radiowych, angielski 
nie wymagany, resumć z fotografią 
przesyłać na adres

Travel Corp. P.O. Box 5236 
Chicago 60680____

JOB OPENING
WITH HARD CHROME 
PLATING COMPANY. 

Plating experience helpful but not ne­
cessary.

455-8200 ask for Lynn or Don.

4-KA DO WYNAJĘCIA od zaraz - 
384-8549.

★ Rozmaite
FLORYDA — atrakcyjna, tania, wy­
cieczka, wypoczynek, zwiedzanie, 
polski przewodnik. 745-8692.

★ Interesy
SPRZEDAM WARSZTAT 

NAPRAWY SAMOCHODÓW 
I STACJE BENZYNOWA 

Texaco Belmont — Laramie.
Tel.: 545-2525

Od 8 rano — 8 wieczorem pytać o John

7443
This is one of the smartest 

crochet jacket looks to wear 
everywhere. Each chain stitches 
form nobby effect, contrast color 
edging. Use synthetic worsted. 
Pattern 7443: Sizes 8-14 incl. 
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern tor postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
CRAFTS

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Utaracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

988.00
988.00
812.00
799.00 
749.00

-fr Poszukuje Pracy
PRZYJMĘ pracę przy dzieciach lub 
starszych osobach, z zamieszkaniem 
736-8235.
MÓWIĄCY po polsku mężczyzna po­
szukuje pracy przy qpiece nad star­
szym mężczyzną — z zamieszkaniem. 
345-9870 ext. 320 - w dzień. Po 6 
wieczorem i weekend: 354-0639.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW

Z MERRILLVILLE, IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

WESOŁA CHiCAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Pot

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZŁOBiNRYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł. 

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

★ Pomoc Domowa
KOBIETA z zamieszkaniem, 5 dni w 
tygodniu, do 2 dzieci. Angielski obo- 
wiazkowy. 376-8045.

■fr Praca Żeńska

SECRETARY
FOR REAL ESTATE OFFICE 

Full-time. Must speak fluent English. 
Excellent opportunity. Call Mark 
_________ 763-4880_________

_INSIDE SALES
Mature lady needed for full time po­
sition for inside sales. Must speak 
English. Will train. For appointment

792-3152 

audycja religijna 
OJCÓ W SALWA TORiANÓ W 

z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W.T.A.Q. 1300ZM

LaGrange, IL.
Sobota 6 Wiecz. 

robertLewandowski 
WCIU-TV t Kanal26

w Każdą Niedzielę 
 5 00^0 Poł 6 Wiecz. 

INDIANA 
audycji polsku .
WLTH , , .W Glen Park (Gary), Ind.

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 ej Rano do 12-e) w Połudmu 

Anonserzy:
CZESŁAW i WŁADYSŁAWA 

KUBIAK 

★ Praca Męska
Potrzebny Doświadczony 
Blacharz Samochodowy 

Pełen etat.
743-4385 

North Shore Auto Rebuilders 
6240 N. Broadway Chicago

JANITORIAL
Need experienced janitors for Vernon 
Hills area. Some English required.
CALL 666-3541 (C-755)

WELDERS
Metal Shop In Niles Needs

EXPERIENCED PRODUCTION 
WELDERS

Must be able to speak some English.
CALL 647-0230
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Sztab Przewodniczącego CHA 
Kosztuje Agencję $133,000

Ciekawą informację przekazał 
dziennikarz w “Chicago Tribune,” 
który zainteresował się sprawą prze­
wodniczącego Rady CHA Renaulta 
Robinsona. Okazuje się, że Robinson, 
któremu w ubiegłym roku odebrano 
wszystkie uprawnienia administro­
wania osiedlami mieszkaniowymi 
podlegającymi agencji, zmniejszono 
pensję z $60,000 rocznie do $30,000 
rocznie, nadal utrzymuje sztab skła­
dający się z cżterech “asystentów 
administracyjnych” i jednej recep­
cjonistki. Jednym z tych asystentów 
jest szwagier przewodniczącego, któ­
ry zarabiał obejmując to stanowisko 
$27,000 rocznie, a obecnie, wskutek 
podwyżek przyznanych wszystkim 
pracownikom CHA w ramach wyrów­
nań związanych z kosztami utrzyma­
nia, zarabia ponad $29,000 rocznie. 
Podobnie zarabiają trzej pozostali 
asystenci Robinsona, a jego recepsjo- 
nistka zarabia $15,000 rocznie.

Eteiennikarz zwraca uwagę, że w za­
sadzie, przewodniczący Robinson, 
oprócz prowadzenia zebrań Rady 
CHA nie ma żadnych innych obowiąz­
ków, nie potrzebny więc mu jest aż 
tak duży sztab.

Dla przypomnienia podamy, że 
przed rokiem Rada CHA postanowiła 
pozbawić swego przewodniczącego 
władzy administracyjnej nad osiedla­
mi po tym, jak niewłaściwie podej­
mowała szereg decyzji, zwalniając 
niektórych pracowników itd. Zaanga­
żowano specjalnego dyrektora wyko­
nawczego Zirla Smitha, któremu po­
wierzono te obowiązki. Robinson zaj­
muje się obecnie wyłącznie czynno­
ściami związanymi ze swym stano­
wiskiem przewodniczącego Rady i jak 
stwierdzono, nie ma aż tylu obowiąz­
ków, aby potrzebował tak duży sztab 
pracowników. Prawnie, Rada CHA 
zatwierdza budżet agencji, może więc 
podjąć decyzję o zmniejszeniu liczby 
pracowników zatrudnionych przez 
swego przewodniczącego. Jest rów­
nież możliwość, że na sugestię Mayo- 
ra, Rada może cofnąć dotychczaso­
we finansowanie uposażeń tych pra­
cowników.

Podkreśla się, że np. poprzedni 
przewodniczący Rady CHA Andrew 
Mooney, który zajmował się admini­
strowaniem osiedli, czyli wykonywał 
znacznie więcej zadań niż Robinson, 
miał jedynie jednego asystenta.

Coraz Mniej Białych Uczniów 
w Chicagoskich Szkołach

Z danych udostępnionych przez chi- 
cagoską Radę Szkolną zarządzającą 
szkolnictwem publicznym miasta wy­
nika, że liczba białych uczniów, po­
ważnie spadla, osiągając w bieżącym 
roku szkolnym jedynie 14.7% wszyst­
kich uczniów uczęszczających do szkół.

Mimo, że procentowo, uczniowie mu­
rzyńscy nadal stanowią olbrzymią 
większość bo 60.6% — zapisało się w 
tym roku szkolnym nieco mniej 
uczniów murzyńskich, natomiast 
wzrosła liczba uczniów pochodzenia 
latynoskiego.

Nie spełniły się przewidywania ad- 
ministacji szkolnej i zamiast dodatko­
wych 4,000 uczniów, w bieżącym roku 
szkolnym stan uczniów zmniejszył się 
o 2,816 czyli pół procenta w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

Ashraf Manji — demograf szkolni­
ctwa przypisuje te zmiany, brakiem 
stabilizacji systemu szkolnego w Chi­
cago i warunkami ekonomicznymi. In­
ni, interesujący się sprawami szkol­
nictwa stwierdzają, że ubytek uczniów 
z chicagoskich szkól publicznych ma 
swe podłoże w strajkach nauczycieli. 
Rodzice narażeni co roku na to, że ich

dzieci tracą naukę w czasie strajku 
nauczycieli, przenoszą je do szkół pry­
watnych. Wiele rodzin wyprowadza 

■się zresztą z Chicago.
W sumie, w tym roku szkolnym 

zapisanych jest 431,226 uczniów. W 
tej liczbie, jest 63,430 (czyli 14.7%) 
uczniów białych, 261,386 (60.6%) 
uczniów pochodzenia murzyńskiego, 
94,246 ( 21.9%) uczniów pochodzenia 
latynoskiego oraz 11,421 uczniów po­
chodzących z Azji i wysp na Pacyfiku 
(2.6%). Najmniej jest uczniów wywo­
dzących się z amerykańskich Indian i 
Eskimosów z Alaski. Jest ich tylko 
698, czyli niecały procent.

Wskutek ubytku uczniów białych, je­
dynie w 9 z 65 szkołach średnich szkol­
nictwa chicagoskiego, stanowią oni 
większość. W ubiegłych latach sytua­
cja była inna, ponieważ większość bia­
łych notowano w 1983 r. w 12 szkołach 
średnich, a w 1980 — w 15 szkołach.

Od prawie 20 lat obserwuje się stały 
spadek liczby uczniów korzystają­
cych ze szkół publicznych w Chicago. 
Najwięcej uczniów uczęszczało do 
szkół publicznych Chicago w 1969 r. 
Wtedy zapisanych było 580,292 
uczniów.

Projekt Prac Remontowych 
Powróci Na Forum Rady Miasta

Dobrze poinformowane źródła do­
noszą, że mayor Harold Washington 
będzie usiłował przeforsować w Ra­
dzie Miejskiej projekt sprzedaży obli­
gacji, na sumę około 101 milionów do­
larów, co pozwoliłoby na wykonanie 
prac remontowo-odświeżających w 
Chicago.

Plan ten już raz znalazł się na 
forum Rady Miejskiej w lipcu ubieg­
łego roku, ale został odłożony na nie­
określony termin przez Komitet Fi­
nansowy.

Kierownik biura mayora Washing­
tona, William F. Ware oświadczył, że 
zgodził się na odkładanie prac remon- 
towo-renowacyjnych przez okres 
dwóch lat. Jego zdaniem dłuższa 
zwłoka w ich realizacji spowoduje 
tak duże nagromadzenie się prac, że 
w rezultacie przeprowadzenie ich bę­
dzie kosztować znacznie więcej.

Powiedział on: “Są to absolutnie 
konieczne prace, które powinny być 
rutyną.”

Kierownik Komitetu Finansowego 
aiderman Edward M. Burke (14 war- 
da) jest zdania, że tzw. blok większo­
ści w Radzie Miejskiej odrzuci oma­
wianą propozycję. Według niego, mie­
szkańcy Chicago woleć raczej będą

mniejsze podatki od realności, niż 
remonty ulic, zaułków, bibliotek miej­
skich itp.

Aiderman R. Vrdolyak (10 warda),' 
przywódca większości w Radzie Miej­
skiej powiedział: “Aldermani przyj­
rzą się uważnie projektowi, ale moim 
zdaniem nie łatwo udzielą mu swego 
poparcia. W takich projektach jest 
zawsze element polityki, ale przede 
wszystkim trzeba wziąć pod uwagę 
nie to czy urazi się mayora, lecz 
to czy nie skrzywdzi się podatnika.”

W ramach przewidzianych przez 
mayora Washingtona tzw. prac pu­
blicznych znajduje się zmiana na­
wierzchni ulic, na długości 150 mil, 
roboty remontowe ulic na <2. 50 przecz­
nic, zmiana trotuarów, położenie no­
wej nawierzchni na tyłach domów 
oraz ulepszenie oświetlenia miasta. 
Ponadto w planie jest odnowienie sta­
rych siedzib straży pożarnej i policji, 
remont tunelu pomiędzy budynkiem 
State of Illinois Center i ratuszem 
miejskim oraz wykonanie prac pro­
jektowych dla nowej siedziby bi­
blioteki głównej, która będzie się w 
przyszłości znajdować w byłym bu­
dynku sklepu Goldblatta w śródmie­
ściu.

i * *

KHADALE, LIBAN.—Członkowie oddziałów druzów, powie­
wają do jadących oddziałów wewnętrznych sił rządowych, 
którzy przygotowują tereny regionu Kharroub, do wkroczenia 
tam armii libańskiej. (UPI)

GENEWA.—Sekretarz stanu U.S. George Shultz i min. spraw 
zagranicznych Andrej Gromyko. (UPI)

Apel Kardynała Bernardina 
o Miłość Bliźniego

W kazaniu wygłoszonym w niedzielę 
z ambony chicagoskiego Fourth Pres­
byterian Church kardynał Joseph 
Bernardin zaapelował o szerszą 
współpracę pomiędzy protestantami 
i katolikami w celu zlikwidowania 
niezgody rasowej i etnicznej oraz roz­
wiązania innych gnębiących miasto 
problemów. “Aby zjednoczyć społe­
czeństwo miasta, które boryka się z 
poważnymi socjalnymi, ekonomicz­
nymi i politycznymi problemami tnu- 
simy znieść bariery istniejące pomię­
dzy ludźmi,” powiedział Kardynał w 
swojej 20 minutowej homilii. Bariery 
te powodują tylko wzrost podejrzli­
wości, lęk i brak zaufania a w rezulta­
cie głębszą izolację. . . . Uniemożli­
wiają również trzeźwe spojrzenie na 
nasze wspólne problemy,” kontynuo­
wał Kardynał.

Było to pierwsze od czasu nomina­
cji na arcybiskupa Chicago wystą­
pienie kardynała Bernardina w ko­
ściele protestanckim.

Likwidacja barier politycznych, ra­
sowych i ekonomicznych musi się 
stać absolutną koniecznością, o ile 
grupy religijne mają odegrać jaką­
kolwiek rolę w przyszłości miasta. 
“Zrozumiałem,” mówił kardynał 
Bernardin: “że Chicago to dwa różne 
miasta: jedno bogate, pełne perspek­
tyw na przyszłość, z pięknymi doma­
mi, urzekającym wybrzeżem i zamoż­

nymi przedmieściami, drugie to mia­
sto okrutnej nędzy, wyniszczającego 
moralnie bezrobocia, rozpadających 
się domów, miasto rządzone przez 
strach. Miasta te położone są tuż obok 
siebie.”

Kardynał podkreślił, że osiągnięcie 
jedności religijnej i społecznej może 
być bardzo trudne wobec panujących 
w chwili obecnej nastrojów samoza­
dowolenia.

Próba osiągnięcia jedności może 
być w sprzeczności w wyznawanymi 
przez niektóre grupy społeczne poglą­
dami.

W społeczeństwie, które ceni sobie 
konkurencję trudno jest niektórym 
zrozumieć powołanie służenia innym. 
Nowa generacja, pełnych sukcesów 
wykształconych młodych ludzi może 
tego nie być w stanie zrozumieć.

“Ludzie myślący i wrażliwi,” po­
wiedział Kardynał, “zdają sobie spra­
wę, że nie możemy przejść obojętnie 
wobec poważnych problemów socjal­
nych, które zostały przed nami po­
stawione. Nie wystarcza, że prezbite- 
rianie i katolicy miłować się będą i 
pomagać sobie wzajemnie, nie wy­
starcza że luteranie, ortodoksyjni 
Żydzi czy Buddyści włączą się do 
naszej akcji pomocy, nie staniemy 
się podobnymi Stwórcy, dopóki nie 
obejmiemy naszą miłością całego 
świata.” 

Propozycja Przepisów Broniących 
Dzieci Przed Zboczeńcami

W niedzielę, aiderman Jerome Or- 
bach (46-ta warda) wysunął propo­
zycje czterech nowych rozporządzeń 
miejskich, które miałyby zapobiegać 
wykorzystywaniu seksualnemu dzieci 
przez dorosłych.

Orbach powiedział, że rozporządze­
nia te dałyby podstawę najbardziej 
“zrozumiałemu” prawu ochrony dzie­
cka na skalę całego kraju.

A oto treść projektu czterech roz­
porządzeń aldermana Orbacha:

— Pracownicy ośrodków opieki 
dziennej nad dziećmi, etatowi oraz 
ochotnicy, musieliby poddać się spraw­
dzeniu odcisków palców.

— Wszystkie ośrodki opieki dzien­
nej nad dzieckiem miałyby przygoto­
wać program edukacyjny, dotyczący 
umiejętności przedsiębrania odpo­
wiednich zabezpieczeń, w zakresie 
seksualnego wykorzystania dzieci, za­
nim zostałyby im przyznane licencje 
miejskie.

— Wszystkie tego typu ośrodki mu- 
siałyby uwzględnić w swym progra­
mie pół godziny na miesiąc instruk­
tażu, dotyczącego właśnie umiejętno­
ści przedsiębrania odpowiednich za­
bezpieczeń, w kwestii molestowania 
seksualnego dzieci.

— Wszystkie ośrodki opieki dzien­
nej nad dziećmi miałyby udokumen­
tować dzień, datę i godzinę odbycia 
się takiego instruktażu.

Aiderman Orbach zapowiedział rów­
nież, że zaproponuje on Radzie Miej­
skiej utworzenie komisji doradczej 
pn. Technical Advisory Commission, 
której zadaniem byłoby zwalczanie 
wszystkich przejawów wykorzysty­
wania seksualnego dziecka.

Jego zdaniem, na cel zapobiegania

Nie Będą Strajkować
Wykładowcy kolegium Triton zgo­

dzili się na to, aby nie rozpoczynać 
strajku, jaki zapowiedzieli, jeśli wła­
dze kolegium nie zwolnią natychmiast 
ze stanowiska jednego z członków Ra­
dy Kolegialnej Pascala “Pat” Naples. 
Zdecydowano się przeczekać jeszcze, 
ponieważ władze uczelni obiecały 
wprowadzić poważne zmiany w całym 
systemie administracyjnym.

Naples oskarżony jest o powierza­
nie wielu prac dla kolegium swym 
znajomym i przyjaciołom. 

molestowaniu dzieci powinno się prze­
znaczyć około $500,000 albo 0.5% z 
funduszy darowizn osiedlowych (Com­
munity Block Grant), i ta właśnie 
suma powinna być zainwestowana w 
Miejski Wydział Zdrowia, w celu ro­
zwinięcia programów zapobiegają­
cych wykorzystaniu' seksualnemu 
dziecka oraz włączenia w zajęcia 
szkolne specjalnego instruktażu, któ­
ry pouczyłby dzieci, jak się mają 
zachowywać, gdy np. zaczepia je obca 
dorosła osoba.

Ponadto, według projektu alder­
mana Orbacha, miejskie biblioteki 
publiczne powinny udostępnić rodzi­
com i nauczycielom odpowiednie po­
zycje książkowe, które pomogłyby w 
edukacji społeczeństwa, w tym rów­
nież i dzieci, w zakresie tego bardzo 
palącego problemu.

Oskarżeni o Kradzież 
Pieniędzy 

Dla Biednych
Małżeństwo Antonio Barreda, lat 42 

i jego żona Maria, lat 46, mieszkańcy 
East Chicago, zostali oskarżeni o 
przywłaszczenie sobie $5,403 z fundu­
szy przeznaczonych na pomoc bied- 
nym.Akt oskarżenia stwierdza, że bę­
dąc odpowiedzialni za fundusze fede­
ralne, wystawiali czeki na nieistnie­
jące osoby, aby je później kasować 
w bankach, a pieniądze przyzwłasz- 
czać.

Oszukali władze, jak stwierdza akt 
oskarżenia w okresie od 1981 do 1982 
roku.

Wyciek Chloru 
w Fabryce 

w Downers Grove
W wytwórni urządzeń elektronicz­

nych pn. Tri-Con Industries Inc., zlo­
kalizowanej przy ulicy 2325 Wisconsin 
Ave., w Downers Grove, nastąpił w 
poniedziałek, o 10-ej rano niebez­
pieczny wyciek gazowy.

Wskutek ulatniania się chloru, 11 
osób doznało poważnych obrażeń i 
zostało zabranych do szpitala, gdzie 
podano im tlen. Około 50 osób ewa­
kuowano z terenu fabryki. Trwają 
poszukiwania przyczyny wycieku 
chloru w tych zakładach.

Brakuje Funduszy Na Prowadzenie 
Robót Drogowych w Illinois

Gubernator Thompson oświadczył w 
piątek, iż niepewna jest przyszłość 
projektu budowy i remontów dróg w 
stanie Illinois, opiewającego na sumę 
260 milionów dolarów. Zwrócił się on 
z apelem do kongresmanów, aby pod­
jęli akcję zapobieżenia utraty fundu­
szy federalnych, przeznaczonych na 
budowę i reperacje dróg w naszym 
stanie.
Podział około 7 bilionów dolarów fun­
duszu federalngo, przewidzianych na 
remonty i budowę dróg w całych Sta­
nach Zjednoczonych, został zahamo­
wany w Kongresie. Zdaniem guberna­
tora, niesłychanie ważne jest przy­
spieszenie dystrybucji tego funduszu, 
w przeciwnym zaś razie prace w stanie 
Illinois ulegną poważnym zakłóce­
niom.

Thompson powiedział, że 97 milionów 
dolarów przeznaczonych jest dla Chi­
cago a 129 milionów dolarów dla in­
nych sześciu powiatów, na obszarze 
metropolii. Dodał on, iż nie wypłaco­
ne naszemu stanowi pieniądze miały 
być mu uiszczone w ratach w 1983 
i 1984 roku. Gubernator oświadczył: 
“Pomimo zwłoki Illinois dawało sobie 
radę i robiło postępy w pracach na 
swoich drogach... dzięki użyciu zapa­
sowych funduszy... oraz dzięki oszczę­
dności”. Natomiast w swoim liście do 
kongresmanów napisał on: “wkrótce 
dosięgniemy punktu w którym nie star­
czy nam już funduszy federalnych na

opłacenie dodatkowych projektów dro­
gowych”.

Thompson powiedział, że od 1 kwie­
tnia, oszacowane na 95 milionów do­
larów prace drogowe trzeba będzie 
odwołać, a od 1 maja koszta ich wzro­
sną już do 135 milionwó dolarów.

Dodał on, że podjęcie akcji w Kon­
gresie, mającej na celu przyspiesze­
nie dystrybucji funduszy federalnych, 
jest szczególnie ważne dla stanów 
północnych, w tym też i dla Illinois, 
bo tam prace budowlane w dużym sto­
pniu uwarunkowane są porą roku.

Stanowy Wydział Transportu (Illi­
nois Transportation Department) po­
dał do wiadomości, że postara się zna­
leźć inne sposoby rozwiązania tego 
problemu, na wypadek gdyby Kongres 
nie dokonał podziału w/w funduszy.

Między innymi projektanci tego wy­
działu proponują otwarcie dodatko­
wych pasów ruchu na autostradzie 
U.S. 45, na odcinku od drogi nr. 83 na 
północ do ulicy 139-ej w Orland Park, 
co kosztowałoby 11,4 miliona dolarów. 
Także uważają oni, iż należałoby po­
szerzyć drogę nr. 19, na odcinku po­
między Prospect Ave. w Itasca, a dro­
gą nr. 83, co wyniosłoby około 5,5 
miliona dolarów.

Długa lista przedstawionych przez 
nich propozycji, której nie będziemy 
tu podawać może , chociaż częściowo, 
pozwoli rozwiązać problem dróg w 
stanie Illinois.

Używanie Luksusowych Samochodów 
Służbowych Na Koszt Miasta

Rok temu, z inicjatywy aldermana 
Edwarda Burke’a (14-ta warda) roz­
poczęto zatwierdzanie budżetu na przy­
dział samochodów służbowych dla pra­
cowników urzędów miejskich, ponie­
waż na podstawie przeprowadzonego 
spisu aut, stwierdzono, iż nadużywa 
się możliwości korzystania służbowych 
pojazdów.

Wyniki w/w spisu pojazdów, prze­
prowadzonego przez jednego z naj­
ważniejszych pomocników aldermana 
Burke’a, w Komitecie Finansowym, 
Waltera O’Grady wykazały, iż w rolni 
1984 urzędnicy miejscy posługiwali się 
421 służbowymi samochodami, z czego 
tylko 290 samochodów posiadało odpo­
wiednie pozwolenie na używanie do ce­
lów służbowych.

Specjalny urzędnik miejski, do któ­
rego składane są podania o przyznanie 
służbowego samochodu, Charles Banks 
podał przykład prywaty jednego z pra­
cowników miejskich urzędu p.n. Grap­
hics nad Reproduction Center, który 
ubiegał się o pozwolenie wynajęcia 
najnowszego modelu sportowego Forda 
Thunderbirda, rzekomo w celu uży­
wania go do przewożenia przyborów 
piśmiennych i plastycznych. Banks 
powiedział, że jego reakcją, gdy zo­
baczył to podanie, było wybuchnięcie 
w glos śmiechem.

Nowy dyrektor Graphics nad Repro­
duction Center, Gini Sorrentini powie­
działa, że podanie w sprawie Thunder­
birda złożono zanim zaczęła ona pra­
cować na tym stanowisku.

Inny przykład. Aiderman Burke bar­
dzo zdenerwował się, gdy oznajmiono 
mu, że urzędnik miejski William Spi­
cer używa Oldsmobila Delta 88, ro­
cznik 1985, wypożyczonego za pienią­
dze z funduszy miejskich, chociaż 
nie dostał specjalnego pozwolenia, 
upoważniającego go do posiadania ta­
kiego służbowego samochodu.

Podobnych przykładów można by 
przytaczać bardzo dużo ale istotne jest 
tutaj to, iż pracownicy wielu wydzia­
łów miejskich nie liczą się zupełnie 
z pieniędzmi pochodzącymi z fundu­
szy miasta, po to aby zaspokoić wła­
sne wygodnictwo czy też próżność, 
albo też jedno i drugie.

Miejmy nadzieję, że ta, jeszcze przed 
rokiem niekontrolowana zupełnie sy­
tuacja nareszcie zmieni się, ponieważ 
alderman Burke zażądał aby wszy­
stkie wydziały miejskie brały udział 
w każdym spisie samochodów, poda­
jąc szczegółowe informacje na temat 
ilu samochodów się tam używa, kto 
nimi jeździ i jak uzasadnia się po­
trzebę posiadania służbowego samo­
chodu.

68-Letnia Morderczyni
Prosi Gubernatora o Ułaskawienie
Sześćdziesięcio-ośmioletnia niewi­

doma, poruszająca się przy pomocy 
laski kobieta, rzadko opuszcza swój 
dom, jedynie aby udać się do pobli­
skiego kościoła. Kiedy pogoda na to 
pozwala, odwiedza swojego lekarza.

Jest również uznana winną zamor­
dowania swego przyjaciela i, o ile 
gubernator Thompson nie podpisze 
aktu łaski, może ona znaleźć się w 
więzieniu.

Kobietą tą jest Rosemary Cox z 
Jpliet, która w 1980 roku została ska­
zana za zastrzelenie swojego przy­
jaciela, Willie Hatten’a. Twierdzi ona, 
że nie popełniła tej zbrodni i że umie­
szczona w więzieniu szybko by tam 
umarła.

Jury jednak uznało jej winę i sę­
dzia sądu okręgowego Robert Buchar 
skazał ją na karę miflimum 20 lat 
więzienia. (Za dobre sprawowanie 
kara ta może zostać obniżona do 10 
lat pobytu w więzieniu.)

Władze oskarżyły Cox o zabójstwo 
Hattena, ponieważ była ona zazdrosna 
o stosunki swego przyjaciela ze znacz­
nie młodszą (46) kobietą, która prze­
bywała w jego domu fatalnego dnia. 
Kobieta ta nie poniosła żadnej szkody.

Cox przegrała sprawę apelacyjną 
i w chwili obecnej jej jedyną nadzieją 
jest podpisanie przez gubernatora 
Thompsona aktu ułaskawienia. Decy­
zja gubernatora spodziewana jest w 
najbliższych dniach.

Prośba Cox o łaskę gubernatora 
jest popierana przez społeczność w 
której żyje uznana za winną kobieta.

Również przedstawiciel biura obroń­
cy publicznego, Robin Grover twier­
dzi, że posłanie Cox do więzienia 
pozbawione jest ze względu na jej 
wiek sensu. 

Również, stan zdrowia Cox suge­
ruje, że nie przetrzymałaby ona w 
więzieniu wielu lat. Kobieta cierpi na 
cukrzycę, astmę, artretyzm, wysokie 
ciśnienie krwi, problemy z kością bio­
drową i z sercem.

W przypadku udzielenia przez gu­
bernatora Thompsona prawa łaski, 
Cox nie stałaby się ciężarem dla po­
datników, gdyż otrzymuje ona do tej 
pory emeryturę Social Security oraz 
zapomogę z funduszu pomocy spo­
łecznej.

Przełożenie Terminu 
Procesu Dr Love

Mimo usilnych starań Rady Szkol­
nej, aby sprawa dr Ruth Love roz­
patrzona była, jak najszybciej, sędzia 
federalny zgodził się z adwokatami 
pani Love i wyznaczył pierwsze prze­
słuchanie sądowe dopiero na ma j.

Dr Love oskarżyła bowiem władze 
szkolne i administrację miejską o 
dyskryminację, o niesłuszne zwolnie­
nie jej ze stanowiska superintendenta 
szkolnictwa, domagając się odszkodo­
wania w wysokości $12 min.

Władze szkolne miały nadzieję, że 
uda się sprawę tę szybko załatwić 
tym bardziej, że kontrakt z Ruth 
Love wygasa z dniem 24 marca i 
stanowisko superintendenta szkół 
chicagoskich obejmie dr Manford 
Byrd Jr.

Zdaniem adwokatów reprezentu­
jących dr Love, potrzebują oni dużo 
czasu, aby przygotować całą sprawę, 
ponieważ nie chcą rozmawiać z asy­
stentami mayora Washingtona, nie 
wykluczając samego Mayora, oraz 
kilkoma byłymi i obecnymi członkami 
Rady Szkolnej.


